
Przed obchodami Cena 50 gr

15 rocznicy 
Polski Ludowej

WARSZAWA (PAP)
W bieżącym roku 22 lipca 

przypada 15 rocznica powsta­
nia Polski Ludowej. Treścią ob 
chodów związanych z tą rocz­
nicą będzie popu: aryzowr nie 
dorobku władzy ludowej i o- 
siągnięć budownictwa socjali­
stycznego we wszystkich Dzie­
dzinach życia społecznego, go­
spodarczego, politycznego i kul 
turalnego. Szczególnym akcen­
tem w tegorocznych obchodach 
Święta Odrodzenia będzie po­
kazanie rozwoju naszych Ziem 
Zachodnich. W toku obchodów 
społeczeństwo jeszcze powszech 
niej będzie mogło zapoznać się 
z uchwałami HI Zjazdu PZPR 
— programem dalszej socjali­
stycznej rozbudowy Polsk i Ob­
chody pozwolą jeszcze raz za­
manifestować przyjaźń i jed­
ność interesów Polski z ZSRR 
i innymi bratnimi krajami so­
cjalistycznymi. Szczególną oka­
zją ku temu będzie wizyta w 
naszym kraju delegacji radziec 
kiej z N. S. Chruszczowem na 
czele.

Na 15-lecie Polski Ludowej 
w wielu województwach lud­
ność przystępuje już w czynie 
społecznym do uporządkowa­
nia i upiększenia miast, osiedli 
i wsi, do usunięcia pozostałych 
jeszcze śladów wojny, naprawy 
dróg i mostów, prac meliora­
cyjnych itp.

Obchody 15-lecia staną się 
okazją do podsumowania osiąg 
nięć poszczególnych powiatów, 
miast, wsi oraz zakładów pra­
cy, a także do spopularyzowa­
nia ich perspektyw rozwojo­
wych.

III sesja WRN

Wielkopolska w 1958 r
Aktywizacja miast

(Inf. wł.)
Sprawozdanie przewodniczącego Prezydium WRN — Fran­

ciszka Szczerbala z wykonania planu gospodarczego i bud­
żetu w roku ubiegłym, było głównym tematem obrad III 
sesji.

1958 r. był pierwszym rokiem 
kadencji obecnej Rady — mó­
wił referent — a jednocześnie 
okresem dalszego umocnienia 
sytuacji rad dzięki dalszej de­
centralizacji, zmianom praw­
nym i strukturalnym. Jednym 
z rezultatów owych zmian był 
znaczny wzrost dochodów wła­
snych WRN (ck. 45,5 proc.), z 
których pokrywano bieżące wy 
datki. M. in. dzięki temu pla­
nowany wzrost inwestycji o 
16,6 proc, (w stosunku do 1957 
roku) został wykonany w 19.7 
proc. W rezultacie Wielkopol­
ska otrzymała m. in. 1531 izb 
mieszkalnych, 14 szkół podsta-

W Gdańsku szukają
najmilszej dziewczyny

GDAŃSK (PAP)
Dużym powodzeniem wśród 

mieszkańców Trójmiasta cieszy się 
konkurs na najmilszą dziewczynę 
— zorganizowany przez redakcję 
„WIECZORU WYBRZEŻA” oraz 
klub kultury „Rudy Kot”.

Tytuł „najmilszej” otrzyma kan­
dydatka, która będzie najbardziej 
zbliżona 
polskiej

do ideału współczesnej 
dziewczyny. Musi więc

ona łączyć w sobie piękno, urok, 
Wdzięk, intelekt, dobry gust i wy­
soką kulturę osobistą.

Dlatego też w czasie eliminacji 
uczestniczki konkursu poddawane 
są licznym próbom oraz odpowia­
dają na pytania konferansjerów.

Powodzenie pierwszych imprez 
urządzanych w ramach tego kon­
kursu, w czasie których publicz-

bawi, każę 
eksperymen- 
stać się po­

dia wyborów

Ka.d wodą

CAF — fot. Uchymiak

kair (pap)
W tych dniach podpisany zo­

stał przez przedstawiciela „Vari- 
ńiexu” w Kairze kontrakt na do­
stawę do Zjednoczonej Republiki 
Arabskiej polskich wodomierzy na 
kwotę ponad 300 tys. dolarów. 
Transakcja ta doszła do skutku 
w wyniku przetargu, do którego 
stanęły m, jn. również Francja, 
^RF, Rumunia i CSR.

ność doskonale się 
przypuszczać, że ta 
talna impreza może 
ważną konkurencją 
miss.

Korzystna transakcja
„Varimexu“
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W Genewie

Mimo rozbieżności stanowisk
dobra atmosfera

GENEW A (PAP)
Ósme posiedzenie genewskiej konferencji ministrów 

spraw zagranicznych odbyło się pod przewodnictwem 
ministra spraw zagranicznych Francji, Couve de Mur- 
ville’a. Posiedzenie trwało 3 godz. 15 minut. Przemawiali 
na nim sekretarz stanu USA Herter, minister spraw za­
granicznych Wielkiej Brytanii — Lloyd i minister spraw 
zagranicznych ZSRR — Gromyko.

Sekretarz stanu USA Herter 
na wstępie zaznaczył, że celem 
spotkania w Genewie jest dą­
żenie do pozytywnego porozu­
mienia w sprawie Niemiec, do 
zmniejszenia różnic poglądów 
między stronami prowadzący­
mi rokowania oraz do wysu­
nięcia konstruktywnych propo 
zycji do dyskusji na ewentual­
nym spotkaniu na najwyższym 
szczeblu. Herter powtórzył z 

wowych (385 izb), 9 km dróg, 7 
mostów, 3 km sieci wodocią­
gowej i 3 km gazowej, 17 tys. 
m sześć, na dobę wody pitnej z 
nowego ujęcia, ponad 40 tys. 
wyremontowanych izb mie­
szkalnych.

Przemysł terenowy wykonał plan 
w 108 proc, dając produkcję warto­
ści 3 mld. zł. Mimo wzrostu licz- 
b warsztatów rzemieślniczych z 12 
na 13 tys., program usług nie został 
zwiększony. Rolnictwo poznańskie 
ogółem powiększyło swe zbiory z 
ha oraz polepszyło produkcyjność 
hodowli dzięki czemu przekroczono 
plan skupu zboża, żywca i mleka. 
Charakterystyczne, że wydajność z 

518 spółdziel-ha i w hodowli
niach produkcyjnych jest wyższa 
niż przeciętna w gospodarce Indy­
widualnej.

W uzupełnieniu sprawozda­
nia — przewodn. Komisji Bud­
żetu i Planu, radny mgr Dyo- 
nizy Balasdewicz sprecyzował 
ogólne zadania organizacyjne 
na rok bieżący oraz ocenił wnio 
ski zgłoszone przez komisje 
WRN.

Szef delegatury NIK — rad­
ny Jerzy Kusiak zreferował

(Ciąg dalszy na str. 2) 

naciskiem, że Stany Zjedno­
czone wielokrotnie podkreśla­
ły, iż zgodzą się na udział w 
spotkaniu szefów państw tylko 
wtedy, gdy rozwój wydarzeń 
w Genewie usprawiedliwi zwo 
łanie tego spotkania.

Co do sprawy Berlina — po­
wiedział Herter — to należy 
pamiętać, że Berlin, choć oto­
czony jest przez NRD, nie leży 
na terytorium NRD ani też nie 
stanowi części składowej jego 
terytorium. Stan ten został u- 
zgodniony w różnego rodzaju 
porozumieniach z ZSRR.

Twierdzenie, że rozwiązanie 
problemu wyborów należy zo­
stawić samym Niemcom, zmie 
rza — zdaniem Hertera — do 
tego, aby w ogóle uniknąć wy 
borów.

Selwyn Lloyd w swoim przemó­
wieniu starał się przekonać mi­
nistra Gromykę, że obydwa przed­
stawione na konferencji plany ma 
ją szereg punktów wspólnych.

Polemizując z argumentem Gro- 
myki o możliwości podpisania tra­
ktatu pokojowego z każdym z 
państw niemieckich osobno, po­
dobnie jak po pierwszej wojnie 
światowej podpisano traktaty o- 
sobno z poszczególnymi państwa­
mi, które wchodziły w skład Au- 
stro-Węgier, Selwyn Lloyd oświad 
czył, że wynikiem tego był rozbiór 
Monarchii Austriacko-Węgierskiej. 
Podobnie też — jego zdaniem — 
podpisanie dwóch traktatów zapro 
ponowanych przez rząd radziecki 
stałoby się aktem rozbioru Nie­
miec.

Na wywody obu tych mów­
ców odpowiedział w 45-minu- 
towym przemówieniu radziec­
ki minister spraw zagranicz­
nych Gromyko rozwijając te­
zy, zawarte w propozycjach 
Związku Radzieckiego.

Następne posiedzenie konfe­
rencji wyznaczono na czwar­
tek, godz. 15.30.

Obserwatorzy polityczni zwraca­
ją uwagę, że zasadniczym rozbież­
nościom stanowisk towarzyszy je­
dnak dobra atmosfera.

W środę francuski minister spraw 
zagranicznych Couve de Mur- 
ville ibył na lunchu u ministra 
Gromyki.

jego żona, dwóchrodzina
synów, córka, brat i trzy sio­
stry.

się w ostatnichzmienił
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dniach nie do poznania. Stan 
jego zdrowia jest beznadziej­
ny.

Lekarze są bezradni. U łoża 
chorego czuwa bez przerwy

PIĘKNG STOLICY WĘGIER 
Na zdjęciu: Budapeszt.
Gmach parlamentu.
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Polsko-węgierska 
konwencja konsularna
W dniach od 13 do 20 bm. toczyły 

się w Warszawie rokowania mię­
dzy delegacjami Polski i Węgier 
w sprawie zawarcia konwencji kon 
sularnej. W wyniku rokowań, któ­
re przebiegały w atmosferze przy­
jaźni i wzajemnego zrozumienia — 
20 bm. konwencja została podpisa­
na.

W

Pierwsza ruda 
z „Trzebionki** 

tych dniach z całkowicie od-
budowywanej (po zatopieniu jej w 
okresie międzywojennym) kopalni 
„Trzebionka” w woj. krakowskim, 
wydobyto pierwsze wagoniki z ru­
dą cynkowo-ołowianą. Jak ocenia­
ją fachowcy pokłady cynkowo, 
ołowiane należą do najbogatszych 
w paśmie olkusko-chrzanowskim.

Plenum ZG
Z w. Zaw. Metalowców

20 bm. rozpoczęły się w Warsza­
wie dwudniowe obrady plenum 
Zarządu Gł. Zw. Zaw. Metalowców. 
Plenum poświęcone jest omówie­
niu zadań metalowców - pracowni­
ków przemysłu maszynowego — w 
realizacji wytycznych III Zjazdu 
PZPR.

Delegacja parlamentarna WSI
przybyła do Polski

Goście węgierscy przybędą w sobotę do Poznania
WARSZAWA (PAP). ;
20 bm. przybyła do Polski . 

na zaproszenie Sejmu PRL de­
legacja Zgromadzenia Państwo 
wego Węgierskiej Republiki 
Ludowej. Na czele delegacji 
stoi Istvanne Vass — wiceprze

Zgromadzeniawodnicząca
Państwowego, sekretarz Patrio 
tycznego Frontu Ludowego.

W skład delegacji wchodzą: 
dr Gyula Dahronaki — pierw­
szy zastępca przewodniczącego 
Centralnej Komisji Kontroli 
Ludowej, członek KC WSPR; 
Imre Kaszas — nauczyciel gim 
nazjalny, wizytator; Laszlo 
Nanasi — członek Rady Prezy­
dialnej, zastępca prezesa Krajo 
wego Związku Spółdzielczego;
Piroska Szabo kierownik
wydziału Budapeszteńskiego
Komitetu WSPR; dr Lajos Ta-
tar Kiss przewodniczący

Komitetu Wykonawczego Ra­
dy Narodowej województwa 
Hajdu-Bihar oraz Istvan Toth 
— przewodniczący Komitetu 
Wykonawczego Rady Narodo­
wej województwa Borsod- 
Abauj-Zemplen.

Na udekorowanym barwami pań 
stwowymi Węgier i Polski Dworcu 
Głównym w Warszawie delegację 
witali: marszałek Sejmu CZE-

Autostop 
również w tym roku

WARSZAWA (PAP)
Zainicjowane w ub. roku 

przez redakcję „Dookoła Świa­
ta” i PTT-K podróże autosto­
pem zyskały sobie tysiące zwo­
lenników. Aby w tym roku
umożliwić młodym 
zwiedzanie kraju w 
sposób, postanowiono 
konkurs Autostopu.

turystom 
ten sam 
wznowić

Powstał już komitet złożony 
z przedstawicieli PTT-K, Ko­
mitetu dla Spraw Turystyki, 
redakcji „Dookoła Świata”, 
ZMS, ZMW, ZSP, Polskiego 
Radia i innych instytucji, któ­
ry zajmie się organizacją całej 
imprezy. Konkurs Autostopu, 
który rozpocznie się 29 czerw­
ca j trwać będzie aż do 15 paź­
dziernika br., oparty zostanie 
na podobnych zasadach co w 
roku ubiegłym.

Most na Bobrze
jaskółczym osiedlem

ZIELONA GÓRA (PAP)
Ciekawe — nie tylko dla orni­

tologa — zjawisko z życia ptaków 
obserwować można na żelbetowym 
moście na poszerzonym korycie 
rzeki Bober w pobliżu hydroelek­
trowni dychowskiej. Obiekt ten — 
położony z dala od osiedli ludzkich 
i zabudowań — upodobały sobie 
jaskółki. Wzdłuż wnęki gzymsu 
mostowego, bezpośrednio nad lu­
strem wody, zbudowały one około 
pół tysiąca misternie sklepionych 
gniazd z maleńkimi otworkami.

Na szczególną uwagę zasługuje 
fakt, że gniazda te — bez pionu 
i miary — zostały zbudowane z 
ogromną dokładnością na jednej 
wysokości, a także w idealnych 
kilkucentymetrowych odstępach.

Zainteresowanie i zdumienie bu­
dzi też sama lokalizacja olbrzymich 
rozmiarów ptasiego osiedla. Ja­
skółki bowiem zignorowały całko­
wicie najbardziej współczesne za­
sady architektoniczne i rozplano­
wały swe gniazda zamiast od po­
łudnia i słońca — wyłącznie na 
północnej krawędzi mostu. Nato­
miast południową silnie nagrze­
waną ścianę mostu, którą obsia­
dają całe roje różnych owadów, 
wykorzystują ptaki jako doskona­
łe żerowisko.

SŁAW WYCECH, wicemarszałek 
Sejmu — JERZY JODŁOWSKI, 
■przewodniczący polskiej grupy
Unii Międzyparlamentarnej — pos. 
OSTAP DŁUSKI, liczni posłowie 
— przedstawiciele wszystkich klu­
bów poselskich.

Obecny był ambasador Węgier 
w Polsce — Janos Katona wraz z 
członkami ambasady.

Czesław Wycech i Istvanne Vass 
wygłosili przemówienia powitalne.

Delegacja gościć będzie w 
Polsce do 4 czerwca br. Pro­
gram wizyty przewiduje, że 
parlamentarzyści węgierscy 
poza Warszawą odwiedzą Po­
znań, Gdańsk, Kraków, Kato­
wice, Oświęcim i Zakopane.

Do Poznania goście węgier­
scy przybędą w sobotę.

Dulles
na łożu śmierci

WASZYNGTON (PAP)
Zdaniem lekarzy, w ciągu 

najbliższych dni należy ocze­
kiwać momentu krytycznego 
w stanie zdrowia b. sekreta­
rza stanu USA John Fostera 
Dullesa. Wskutek raka i prze 
bytego zapalenia płuc Dulles

POLSKA —NRF 1:1
W środę, 20 bm., piłkarska re­

prezentacja Polski rozegrała inau­
guracyjny w tym roku mecz mię­
dzypaństwowy. Po raz pierwszy 
po wojnie spotkaliśmy się z zespo­
łem NRF. Mecz zakończył się du­
żym sukcesem Polaków, którzy zre 
misowali 1:1 (1:0) z drużyną byłego 
mistrza świata i półfinalistą ostat-

Sztokholmie.nich mistrzostw
Bramki strzelili: dla Polski — Ba­
szkiewicz w 30 min., zaś dla NRF 
— Stein w 80 min. Spotkanie, któ­
re oglądało 55 tys. widzów, prowa­
dził arbiter portugalski Campos.

Zespoły wystąpiły w następują­
cych składach: — Polska: Szymko-
wiak Florę ński (Strzykalski),
Szczepański (Koryrft), Woźniak — 
Strzykalski (Szczepański), Zientara 
— Pohl, Brychczy, Machorek, Li­
berda. Baszkiewicz. NRF: Sawitzki 
— Mauritz, Jasków lak — Mai, 
Erhardt, Szymaniak — Klodt 
(Stein), Geiger, Haller, Schmidt, 
Kleckner.

Według relacji sprawozdawców 
Polskiego Radia, którzy z meczu 
tego przeprowadzili bezpośrednią 
transmisję, w zespole polskim bar­
dzo dobrze spisały się formacje 
defensywy, a zwłaszcza Strzykal- 
ski, tory stanowił najsilniejszy 
punkt naszej drużyny. Dobrze wy­
pad! również Szczepański, grający 
do 40 min. na pozycji stopera Po 
kontuzji Floreńskiego na boisko 
wszedł Korynt. Tradycyjnie, słabo 
wypad! atak, w którym najsłabszy 
był Pohl. Nie popisał się również 
Hachorek. Zaprzepaścił on trzy 
idealne sytuacje do zdobycia bra­
mek. Zespół polski, po słabszych 
pierwszych 15 minutach, przejął 
inicjatywę utrzymując ją do przer­
wy. Po wznowieniu gry sytuacja 
była odwrotna. Przez pierwszy 
kwadrans przeważali Polacy. Od 
momentu, kiedy kontuzjowanego 
Klodta zastąpił na skrzydle Stein, 
inicjatywa należała do Niemców.

SUKCES SKONECKIEGO NA 
KORTACH W PARYŻU

Piękny sukces odniósł w środę 
na międzynarodowych tenisowych 
mistrzostwach Francji w Paryżu 
nasz reprezentant Władysław Sko- 
necki. W meczu eliminacyjnym Po 
lak spotkał się z jednym z najlep­
szych tenisistów Szwecji Ulfem 
Schmidtem wygrywając — 8:6, 6:3,
6:4. (PAP)

Kowalscy
chcą wybudować szkolę

GDAŃSK (PAP)
Studencki klub „Żak” w 

Gdańsku odwiedzili 17 bm. 
niecodzienni goście — ponad 
100 osób o nazwisku Kowal­
ski. Przybyli oni z całego 
Trójmiasta na uroczystość 
przemianowania klubu „Żak” 
na „Pan Kowalski”.

Podczas spotkania Kowal­
scy opowiadali różne anegdo­
ty o wybitnych historycznych 
postaciach o tym imieniu oraz 
obejrzeli film ..Kapelusz Pana 
Anatola” gdzie w roli głów­
nej występuje również pan 
Kowalski.

Na 
jego 
apel 

zakończenie wieczoru 
uczestnicy wystosowali 
do wszystkich Kowal-

skich w kraju i na święcie do 
uczestnictwa w budowie szko 
ły imienia Kowalskich.



Eisenhower w polskim pawilonie

tu okrętów

Prezydent Eisenhower w to warzystwie burmistrza Wagne­
ra (z lewej) zwiedził pawilon polski na Międzynarodowych 
largach Handlowych w Nowym Jorku. Z prawej: amba­
sador PRL w Waszyngtonie R. Spasowski.

Fot. — CAF

wobec pracownika gromady PRL
PAP dowiaduje się z kół 
miarodajnych:
12 bm. około godz. 18 żona 

pracownika attachatu wojsko- 
wego ambasady PRL w Pa­
ryżu Kazimierza Dopierały wy 
wołana została telefonicznie z 
domu do sąsiedniej kawiarni. 
Przebywał tam jej mąż w oto­
czeniu nieznanych osobników. 
Zmusili ją oni do udania się 
wraz z mężem i ich czteromie­
sięcznym dzieckiem do niezna­
nego jej budynku, gdzie pod­
dano ją kilkugodzinnemu prze 
słuchaniu. W czasie przesłucha 
nia namawiano ją oraz jej 
męża do pozostania we Fran­
cji a następnie wypuszczono. 
Męża zaś zatrzymano. W ten 
sposób od ob. Dopierałowej am 
basada PRL dowiedziała się o 
aresztowaniu swego pracowni­
ka.

skiego na ręce ambasadora Francji 
wr Warszawie Burin des Roziers.

W dniu 14 i 
PRL w Paryżu 
weniowala we 
domagając się 
widzenia z ob. 
wolnienia go i

15 maja ambasada 
kilkakrotnie inter- 
francuskim MSZ, 
natychmiastowego 
Dopierała oraz u- 
wyjaśnień.

Dopiero 15 maja w godzinach 
wieczornych zakomunikowano am­
basadzie PRL wr Paryżu, że IG ra­
no będzie możliwe odwiedzenie 
ob. Dopierały przez przedstawicie­
li ambasady.

Jak wynikało z informacji ob. 
Dopierały udzielonych przedstawi­
cielom ambasady, którzy odwie­
dzili go w więzieniu w Fresnes, 
został on zatrzymany rano dnia 12 
maja na ulicy w Paryżu. Od tego
czasu 
wany 
talny. 
tować

był kilkakrotnie 
przez policję w 
Nie pozwolono 
się z ambasadą.

przesłuchi- 
sposób bru­
mu skontak 
Proponowa-

Ambasador PRL w Paryżu zło­
żył rano 13 bm. protest na ręce 
sekretarza generalnego francu­
skiego MSZ, amb. Joxe, a przeciw 
ko podobnemu traktowaniu pra­
cownika ambasady, żądając jedno­
cześnie uwolnienia ob. Dopierały 
i wyjaśnień.

W dniu 14 maja analogiczny pro 
test złożony zastał przez dyrek­
tora generalnego MSZ Ogrodziń-

„Medal Wolności
dla DuIIesa

WASZYNGTON (PAP)
Prezydent Eisenhower przyznał 

byłemu sekretarzowi stanu USA 
— Dullesowi „Medal Wolności” — 
najwyższe odznaczenie, jakie rząd

no mu pozostanie we Francji, albo 
w innym kraju wg wyboru; w ra­
zie odmowy grożono mu długolet­
nim więzieniem. Analogiczne pro­
pozycje ponowił 13 maja przesłu­
chujący go sędzia śledczy.

Mimo ponawianych stale żądań 
ambasady PRL w Paryżu wobec 
francuskiego MSZ i naszego MSZ 
wobec ambasady francuskiej w 
Warszawie ob. Dopierała pozosta- 
je dotychczas we francuskim wię­
zieniu.

W dniu 1S maja prasa francuska 
opublikowała za komunikatem o- 
ficjalnym AFP artykuły o treści 
sensacyjno - szpiegowskiej, przy 
czym z fantastycznymi sprawami 
opisanymi w tych artykułach usi­
łuje się bez jakiegokolwiek uza­
sadnienia i cienia dowodów wiązać 
osobę ob. Dopierały.

W kołach polskich uważa się, że 
cała, ta wyraźnie prowokacyjna
sprawa, jest 
resowanych 
pogorszenia 
francuskich,

dziełem ludzi, zainte- 
w doprowadzeniu do 

stosunków polsko- 
oraz — że dalsze kon-

amerykański 
cywilnej.

Prezydent 
wtorek pani

może nadać osobie

wręczył medal we
Dulles, która wieczo-

rem przekazała go mężowi.

Fala strajkom 
tue Włoszech

RZYM (PAP)
W środę rozpoczęły się 

pierwsze strajki we włoskim 
ciężkim przemyśle, zapowie­
dziane przed kilkoma dniami 
przez Powszechną Konfedera­
cję Pracy (CGIL). Strajko­
wali robotnicy przemysłu hut­
niczego i mechanicznego w o- 
kręgach Wenecji, Ligurii, 
Campanii i Liuorno. W dniach 
21 i 22 maja strajk przeniesie 
się do innych prowincji. Ruch 
ten zakończy się 26 maja po­
wszechnym 24 - godzinnym 
strajkiem na całym terytorium 
Włoch. Hasłem strajku jest 
walka przeciw redukcjom i o 
podwyżkę płac.

Minister pracy Zaccagnini posta­
nowił przystąpić natychmiast do 
rokowań z przywódcami strajko­
wymi. W związku z tym strajk 
w przemyśle maszynowym, który
miał czwartek ogarnąć całe
Wiochy, został przez CGIL chwi­
lowo odłożony. Organizacje robot­
nicze ostrzegły rząd, iż w wypad­
ku nieosiągnięcia porozumienia w 
rokowaniach, praca będzie bez­
względnie wstrzymana i to na 
czas nieograniczony.

Tymczasem zastrajkowali hutni­
cy Genui. Zarejestrowano kilka 
incydentów z łamistrajkami i po­
licją.

str. 2

sekwencje za rozwój wypadków w 
powyższej sprawie spadają wyłącz­
nie na rząd francuski.

$

Polskie okręty 
w Kopenhadze 

duńskie w Gdyni
GDAŃSK (PAP)
W środę w godzinach poran­

nych wypłynął z portu wojen­
nego z-spół okrętów Polskiej 
Marynarki Wojennej, udają­
cych sie z kilkudniową wizytą 
do Kopenhagi. W skład zespo-

dowodzonych
przez komandora Zygmunta 
Rudomino — wchodzą: niszczy 
ciel „Grom” oraz 2 trałowce 
bazowe „Żubr” i „Łoś”.

Podczas pobytu w Danii za­
łogi polskich okrętów wojen­
nych wezmą udział w spotka­
niach z przedstawicielami duń 
skiej marynarki wojennej i 
społeczeństwem Kopenhagi, zło 
żą -wieńce na cmentarzu po­
ległych bojowników duńskiego 
ruchu oporu oraz rozegrają 
mecz piłki nożnej z drużyną 
„Floty”. Mieszkańcy Kopenha­
gi będą mogli zwiedzić polskie 
okręty.

W czwartek przybywa rów­
nież z oficjalną wizytą do 
Gdyni zespół okrętów Królew­
skiej Duńskiej Marynarki Wo­
jennej. Będą to patrolowce: 
„Huitfelat” i „Willemoes” oraz 
fregata „Aegir” pod dowódz­
twem komandora S. G. Jorgen- 
sena.

N. S. Chruszczów
odwiedzi Albanię

MOSKWA (PAP)
Prasa moskiewska opubliko 

wała teksty depesz wymienio­
nych między N. S. Chruszcza-
wem,

Usztywnienie stanowisk
i co dalej?

Konferencja genewska w ocenie prasy

WASZYNGTON (PAP)
Komentarze prasy zachodniej, zwłaszcza amerykańskiej wyraża­

ją pogląd, że obie strony rokujące w Genewie trwają w zasadzie 
na swych stanowiskach i przypuszczalnie sytuacja ta nie ulegnie 
zmianie, dopóki trwać będą rozi owy oficjalne. ..Pakiet” może 
zostać rozwiązany dopiero podczas spotkań niejawnych, przy czym 
na pierwszy ogień wysunęłaby się sprawa tymczasowego porozu­
mienia w kwestii Berlina, które uzasadniały zwołanie konferencji 
na najwyższym szczeblu.

Coraz więcej uwagi komentatorzy poświęcają również przyszłe­
mu spotkaniu szefów rządów.

Jak pisze „New York Herald 
Tribune”, konferencja genew­
ska doszła do momentu decy­
dującego, który wykaże, czy 
powinna ona doprowadzić do

JAPONIA WZNOWI STOSUNKI 
DYPLOMATYCZNE Z WĘGRAMI, 

RUMUNIĄ I BUŁGARIĄ?

Jak podaje Agencja Reutera, ja­
pońskie ministerstwo spraw zagra­
nicznych zakomunikowało we wió­
rek, że rząd Japonii rozważa o- 
becnie sprawę rozpoczęcia roko­
wań z Węgrami, Rumunią i Buł­
garią na temat wznowienia sto­
sunków dyplomatycznych między 
tymi krajami a Japonią.

Enverem Hodżą i
Mehmetem Shehu. W wyniku 
wymiany depesz ustalono, że 
radziecka delegacja partyjno- 
rządowa z pierwszym sekreta 
rzem KC KPZR i premierem 
N. S. Chruszczowem odwie-
dzi Albanię w dniach 25
ja 6 czerwca br.

ma-

Jeszcze 
o raku płuc

WASZYNGTON (PAP) _
Rak płuc atakuje ludzi po 

45-tym roku życia, którzy pa­
lą dużo papierosów — oznaj­
mił w wywiadzie prasowym 
dr John Heller, dyrektor Kra­
jowego Instytutu Rakowego w 
Stanach Zjednoczonych.

Dr Haller sugeruje, że wszy­
scy nałogowi palacze po ukoń­
czeniu 45 lat, powinni co naj­
mniej raz na 6 miesięcy prze­
świetlać się i poddawać bada­
niom lekarskim. W tym okre­
sie źyca powinni oni również 
zredukować do minimum albo 
zupełnie rzucić palenie.

MOSKWA — CHABAROWSK 
BEZ LĄDOWANIA

Radziecki turbośmigłowy samo­
lot pasażerski „TU-I14” przebył 
bez lądowania trasę Moskwa — 
Chabarowsk wynoszącą 6.894 km. 
Jest to rekord światowy dla tego 
rodzaju samolotów pasażerskich.

konferencji na szczycie, czy też 
nic. Dotychczas przebiega ona 
według przewidywań i pozwo­
liła zrodzić się nadziei, że przed 
stawione plany, przynajmniej 
częściowo, staną się podstawą 
do rokowań oficjalnych czy 
też prywatnych.

Korespondent dziennika 
„New York Times”, Middle- 
ton pisze w depeszy z Genew*, 
że w prywatnej rozmowie od­
bytej z Selwyn Lloydem we 
wtorek minister Gromyko 
przedstawił trzy warianty tym­
czasowego rozwiązania sprawy 
Berlina. Przewidują one nastę 
pujące możliwości: 1) wycofa­
nie zachodnich garnizonów z 
Berlina zachodniego, 2) uzupeł­
nienie tych garnizonów oddzia­
łami radzieckimi, lub też 3) za­
stąpienie zachodnich sił zbroj­
nych jednostkami „neutralny­
mi” pod egidą ONZ.

Selwyn Lloyd koncepcje te 
miał odrzucić.

Sydney Gruson na łamach 
„New York Times” stwierdza, 
że Zachód nadai upierać się bę-

W sprawie tej — dodaje dzien­
nik — stanowiska USA i W. 
Brytanii z jednej strony, zaś 
Francji i NRF z drugiej różnią 
się od siebie zdecydowanie.

MOSKWA (PAP)
Omawiając przebieg obrad 

konferencji genewskiej kores- 
pendeht „Izwiestii”, N. Michaj- 
łow pisze, iż jeśli usunięte zo-. 
staną sztuczne przeszkody, to 
przy trzeźwym i realistycznym 
podejściu do sprawy, można 
będzie w toku obecnych roko­
wań w Genewie sporo osiągnąć.

W środę przybył do Genewy 
amerykański sekretarz obro­
ny Mcelroy, aby służyć radą 
Herterowi podczas omawiania 
problemów wojskowych, a 
przede wszystkim sprawy za­
przestania doświadczeń nukle­
arnych.

Kontynuowane są w dalszym, 
ciągu prywatne spotkania mię­
dzy przewodniczącymi poszczę 
gólnych delegacji.

Couve
PARYZ
„Trzeba 

dzieję, że

dzie przy niepodzielności

AFWN UWOLNIŁ 15 JEŃCÓW 
FRANCUSKICH

Jak podaje agencja France Pres-
se Algierski Front 
Narodowego uwolnił

Wyzwolenia
we wtorek

15 jeńców francuskich. Jest to już 
trzeci wypadek zwolnienia przez 
AFWN grupy jeńców francu­
skich.

EPIDEMIA HEINE-MEDTNA 
WE WŁOSZECH

Wskutek nasilenia choroby Hei.
ne Medina Włoszech, władze
zarządziły przeprowadzenie ma­
sowych szczepień dzieci. Liczba 
dzieei, które poddane zostaną 
szczepieniu, wynosi ponad t milio­
nów.

5 TYS. TURYSTÓW 
ANGIELSKICH ODWIEDZI ZSRR

Porozumienie zawarte między 
„Aerofłotem” a brytyjską firmą 
lotniczą BEA w sprawie otwarcia 
linii powietrznej Londyn—Mo­
skwą, przyczyni się do znacznego 
rozszerzenia turystyki między 
ZSRR a W. Brytanią. Korespon­
denta TASS poinformowano w 
„Inturiście”, że w roku bieżącym 
ZSRR odwiedzi 2,5 razu więcej tu­
rystów brytyjskich niż w róku u- 
biegłym — tj. około 5 tysięcy.

Jubileuszowa sesja j
(Korespondencja własna API)

Wywiad 
de Munille^

zjednoczenia” — 
francuski minister 
granicznych Coure 
le w wywiadzie 
przedstawicielowi

(PAP) 
dać Niemcom na- 
nadejdzie dzień ich

powiedział 
spraw za- 

de Murvil- 
u dzielonym 
radiostacji

swych propozycji, jakkolwiek 
w istocie rzeczy nikt nie wie­
rzy, by stanowisko to dało się 
utrzymać. W innym artykule 
ten sam dziennik wyraża po­
gląd, że w końcu trzeba będzie 
być może zgodzić się na oddziel 
ne porozumienie w sprawie 
Berlina.

Zdanie to podziela „New 
York Herald Tribune” pisząc w 
artykule redakcyjnym, że dys­
kusja nad tymczasowym roz­
wiązaniem problemu Berlina 
jest rzeczą zasadniczą, o ile kon 
ferencja genewska ma w ogóle 
doprowadzić do czegokolwiek.

„Europę Numero 1”.
Polemizując z premierem 

Chruszczowem, minister wypo­
wiedział się przeciwko całko­
witemu rozbrojeniu Niemiec. 
Zdaniem Couve de Murville, o- 
stateczne decyzje w sprawie 
wstrzymania doświadczeń nu­
klearnych — zagadnienie rozpa 
trywane ostatnio przez przed­
stawicieli ZSRR, USA i Anglii 
w Genewie — nie mogą zapaść 
bez udziału Francji.

Minister wyraził na zakoń­
czenie nadzieję, iż dojdzie do 
konferencji na najwyższym 
szczeblu. ..jakkolwiek — do­
dał — zależy to od sukcesu 
prac obecnego spotkania mi­
nistrów spraw zagranicznych”.

III sesja WRN

Sztokholm, w maju.

Dziesiąta jubileuszowa sesja Światowej Rady 
Pokoju poświęcona była przede wszyst­

kim sprawie ewentualnego spotkania na szczy­
cie i powszechnego żądania pokoju, jakie w 
związku z tym rozlega się na całym świecie.

Oczywiście nikt nie obiecuje sobie żadnych 
cudów po tym spotkaniu. Wiadomo bowiem, że 
na drodze do ogólnego porozumienia piętrzą się 
olbrzymie trudności. Dlatego też apel Świato­
wej Rady Pokoju koncentruje się na dwóch 
tylko zagadnieniach spornych: sprawie zakoń­
czenia doświadczeń z bronią atomową i opraco­
wania koncepcji ograniczonych zbrojeń w Euro­
pie Środkowej. W deklaracji, poświęconej spra­
wie Niemiec, Rada Pokoju zwraca uwagę na 
niebezpieczeństwo, wynikające z odradzania się 
militąryzmu niemieckiego. Domaga się ona za­
przestania zbrojeń atomowych w NRF, położe­
nia kresu okupacji wojskowej i zniesienia ob­
cych baz na terytorium Niemiec oraz zawarcia 
traktatu pokojowego i normalizacji obecnej kry-
tycznej 

Są to 
ludziom

Jasne

sytuacji w Berlinie.
żądania bliskie i zrozumiałe 
na święcie.
jest jednak, że nie mogą one

wadzone w życie, jeżeli nie nastąpi

wszystkim

być wpro- 
zasadnieza

zmiana w polityce państw zachodnich. Uczest­
nicy sesji sztokholmskiej poświęcili wiele uwa­
gi ocenie biegu wydarzeń, które stopniowo zmu­
szają Zachód do rewizji sw’ych dotychczasowych 
planów, opartych na zasadzie „zimnej wojny” 
i do szukania możliwości pokojowego współ­
istnienia. Coraz bardziej wzrasta potęga krajów 
socjalistycznych. Coraz silniejsze są ruchy wy-
zwoleńcze na W krajach zachodnich
coraz częściej odzywają się glosy na rzecz przy­
jaźni i rozszerzenia współpracy gospodarczej 
z obozem socjalistycznym. Z tych właśnie fak­
tów Światowa Rada Pokoju czerpie nadzieje, 
że obecnie znacznie więcej ludzi, niż kiedykol­
wiek przedtem, skłonnych jest uczestniczyć w 
powszechnej walce o pokój.

Jednakże, pomimo iż uczucie nadziei przewa­
żało na sesji Światowej Rady Pokoju, wszyscy 
zdają sobió sprawę, że niebezpieczeństwo wojny 
istnieje w dalszym ciągu. Przedstawiciel NRF, 
Erwin Eckert mówił o niezwykle szybkim tem­
pie odbudowy niemieckiego militąryzmu. Armia 
zachodnionicmiecka liczy obecnie tylu ludzi co 
francuska, a w roku 196U będzie tak samo liczna 
jak armia brytyjska.

Doktor Walter Friedrich, przewodniczący Ra­
dy Pokoju w Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej cytował nam fragmenty wypowiedzi róż­
nych działaczy zachodnioniemieckieh, domagają­
cych się „przestrzeni życiowej” dla Niemców 
i utrzymanych w tym samym mniej więcej to­
nie, co przedwojenne deklaracje hitlerowców. 
Doktor Friedrich twierdził, że wydarzenia bieg­
ną tak szybko, iż obecna konferencja mini­
strów spraw zagranicznych w Genewie i ewen­
tualne spotkanie na najwyższym szczeblu mogą 
okazać sie ostatnią szansą ludzkości znalezienia 
pokojowego rozwiązania dręczących świat pro­
blemów.

Delegat Koreańskiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej mówił o magazynowaniu amerykań­
skiej broni atomowej w południowej Korei. 
Przedstawiciele krajów Bliskiego Wschodu wy­
rażali zaniepokojenie z powodu wzrastającego 
nacisku mocarstw zachodnich na Iran i Jorda­
nię.

Przewodniczący delegacji amerykańskiej, dr 
Dubois oświadcz}'!, że koła rządzące USA przy­
gotowują się do wojny w obawie, żć komunizm 
może zagrozić ich sposobowi życia. Obowiązkiem 
światowego ruchu pokoju — powiedział dr Du­
bois — jest pokazać Amerykanom, że przygo o- 
wywanie wojny jest równoznaczne z przygoto­
waniem się na śmierć i że powinni oni — jeżeli
mogą znaleźć lepsze środki । udowodnienia
krajom socjalistycznym swej przewagi.

Gordon SCHAFFER

(Dokończenie ze str. 1) 
wnioski NIK za okres sprawo­
zdawczy. Stwierdzają'-'.. że 
wszystkie uwagi Izby zgłoszo­
ne do Prezydium i Komisji 
WRN były uwzględniane, rad­
ny Kusiak wskazał na szereg 
słabych odcinków pracy WRN, 
które w tym roku będą przed­
miotem skoncentrowanej uwa­
gi NIK.

Dyskusja nad sprawozda­
niem wykroczyła poza temat 
obrad — radni poruszyli szereg 
innych spraw, które wyjaśnili 
kierownicy wydziałów Prezy­
dium WRN.

W dalszym toku sesji Rada 
podjęła uchwały w sprawie go­
spodarczego rozwoju miast 
Wielkopolski, o przekazaniu 
PRN i MRN uprawnień o popie 
raniu melioracji oraz uchwałę

? Wielki zlot
? Zńiązku Polaków w Danii
ó KOPENHAGA (PAP)
Y W ostatnią niedzielę odbył
X się w miejscowości Nakskov 
X doroczny zlot Związku Pola- 
X ków w Danii .W zlocie, który 
X był -wielkim wydarzeniem w 

życiu Polonii duńskiej, wzięło 
S udział ponad 300 delegatów, 

reprezentujących skupiska po­
lonijne w Maribo, .\alborg, 

i Odense i Nakskov. Jako goście 
X na zlot przybyli: ambasador 
X PRL w Kopenhadze — S. W. 
Y Dobrowolski i przedstawiciel 
$ Towarzystwa Łączności z Po- 
X lonią Zagraniczną — J. Wierz- 
Y biński.

w sprawie wprowadzenia pu­
blicznej gospodarki lokalami 
w Lesznie i Gnieźnie.

Uchwała o aktywizacji miast za­
warła główne kierunki działania 
WRN. Stwierdza ona, że rozwój 
miast musi być związany z kie­
runkiem rozwoju wielkopolski, 
przy czym zależeć to będzie w du­
żej mierze od przemysłu drobnego 
który zwiększy produkcję w 5-lat- 
ce o 78 proc. Rzemiosłu zaleca u- 
chwala wzrost produkcji o 5# proc, 
oraz rozszerzenie zakresu usług 
zwłaszcza w branży metalowej, e- 
lektrotechnicznej, drzewnej, che­
micznej, materiałów budowlanych 
i usług rolnictwa; zwłaszcza w po­
wiatach: Konin, Turek, Kalisz, Ja­
rocin, Trzcianka, Międzychód, Wą­
growiec i Gniezno.

W dziedzinie handlu uchwala mó 
w i o potrzebie nówych sklepów 
specjalistycznych, przemysłowych, 
lokali gastronomicznych (bez s^rze 
dąży wódek) i dalszego wzrostu 
produkcji masarniczej i piekarni­
czej. Uchwała postuluje dalej u- 
zyskanie funduszów' na uzbrojenie 
terenów' budowlanych, na drogi i 
dojazdy. Należy kontynuować bu­
dowę wodociągów W' Kaliszu, Ko­
ninie, Turku, Kole i Kłodawie, na­
leży rozpocząć budow'ę w Wągrów, 
cu, Międzychodzie i Obornikach. 
Uchwała zakłada budowę ck. 189 
tys. izb mieszkalnych, 700 nowych 
izb szkolnych i wymiany 100 sta­
rych izb w 5-latce, zaleca poprawę 
komunikacji zwłaszcza dla dojeż­
dżających do Poznania.

Zamierzenia te nakładają 
konkretne obowiązki organiza­
cyjne na rady narodowe, m. in. 
dalsze opracowanie planu roz­
budowy rejonu Konina — Tur­
ka i stćefy podmiejskiej Po­
znania, dalsze usamodzielnie­
nie finansowe miasteczek, 
wspólne z przemysłem inwesto­
wanie urządzeń komunalnych, 
ścisłą współpracę ze społdziel 
czością, poszukiwanie własnych 
źródeł pieniężnych i rzeczo­
wych. (zs)

Nie żałuj 3 zł
bo możesz stracić

pół miliona, dwa samochody 
i wiele cennych nagród, które 

czekają na Ciebie w „Koziołkach"!



Kartki z podróży Va piastowskim szlaku Za dwa tygodnie
Nasyciwszy ciekawość w sto­

licy woj. opolskiego ruszy­
łem w tak zwany teren. Po­
dumałem nieco nad historycz­
nym szlakiem „Przesieki” czy­
li trzeciej, licząc od zachodu 
linii obronnej pierwszych Pia­
stów przeciw najazdom ple­
mion germańskich zza Łaby. 
Wiecie zapewne na czym po­
legały owe „fortyfikacje”. By­
ła to naówczas niezła strategia. 
Strzegące pierwszej, drugiej i 
trzeciej „Przesieki” drużyny 
łucznicze, opóźniając marsz 
wroga, dawały księciu czas na 
zebranie rozproszonych po 
kraju wojsk i stawienia czoła 
samemu nawet cesarzowi...

W dalszej wędrówce pochy­
liłem głowę przed pomnikiem 
Powstańców7 Śląskich na Gó­
rze św. Anny i podziwiałem 
z tego miejsca malowniczy 
krajobraz doliny Odry i dużej 
części powiatu strzeleckiego. 
A potem kolejno — Brzeg,
Grodków, 
Prudnik,

Nysa, Niemodlin, 
Głogówek, Głub-

czyce, Głuchołazy, Otmuchów, 
Racibórz, Koźle, Krapkowice, 
no i oczywiście Kędzierzyn, 
a w dalszym ciągu Gogolin 
(tak, tak — „Poszła Karolin­
ka...”), Izbicko nie licząc po­
mniejszych wsi i osiedli.

W ciągu 1(1 dni
Dziwicie się, że tak dużo

wództwa zadanie nie do wy­
konania. Co innego tam. Nie 
dość bowiem, że sieć linii ko­
lejowych i autobusowych jest 
gęsta, to częstotliwość prze­
biegu pociągów i autobusów 
trudna do wyobrażenia w 
Wielkopolsce. Inaczej zresztą 
być nie może, gdyż kilkadzie­
siąt tysięcy mieszkańców 
wschodniej i południowoza- 
chodniej części zielonego Ślą­
ska jeździ codziennie do pracy 
w Rybniku, Gliwicach, Za­
brzu, Chorzowie, Tarnowskich 
Górach, Lublińcu itd. Korzy­
stając z tak dogodnej komuni­
kacji mogłem nieraz w ciągu 
jednego dnia odwiedzić trzy 
miasta i kilka pobliskich wio- 
sek.

Co uderza przede wszystkim 
wędrowca w miasteczkach ślą­
skich? Po pierwsze dużo pa­
miątek i pomników polskości 
od najpierw-szych dni naszej hi­
storii, po drugie ogrom zni­
szczeń wojennych, po trzecie 
wielki ruch odbudowy i oży­
wienie gospodarcze i kultu­
ralne, a po czwarte, mimo ru­
in i bardzo licznych ruszto­
wań — czystość na ulicach i 
placach. A -więc nie tylko 
Opole zadziwia przybysza czy­
stością. Trzeba chylić czoła 
wobec takiej zapobiegliwości 
oraz wysokiego poczucia este-

w
ciągu 10 dni zwiedzania Opol­
szczyzny? Rzeczywiście dużo i 
w warunkach naszego woje-

tyki mieszkańców i władz 
ministracyjnych.

Wcale się nie zdziwię, 
w tym miejscu czytelnik

ad-

gdy
za-

Toczmy spór 
ale na innej platformie

7Vikogo nie dziwi, że etyka 
-L ’ świecka, laicka, dążąc 

do tego, by pełniej, lepiej, roz 
wiązywać stare i nowe pro­
blemy międzyludzkiego współ 
życia, jednocześnie czerpie z 
dorobku tradycyjnej moralno­
ści chrześcijańskiej. Zresztą 
wzajemne oddziaływanie na 
siebie różnych systemów etycz 
njcn jest zjawiskiem tak sta­
rym, jak kultura. Między in­
nymi także chrześcijaństwo
czerpało pełnymi garściami z 
dorobku filozofów i morali­
stów pogańskich (Platon, Epik

stawić kilka całkiem prak­
tycznych kwestii pod rozwa­
gę.

Nieraz się w życiu tak zda­
rza, iż człowiek nie okazują­
cy specjalnej gorliwości w 
praktykach religijnych, lub 
po prostu niewierzący, wyróż 
nia się szczególnie ciepłym, 
serdecznym stosunkiem' do 
ludzi: uczynnością, uprzejmo­
ścią, pogodą ducha, która 
osłabia nieuchronne w każ­
dym środowisku tarcia i kon 
flikty.

żąda paru najciekawszych 
szczegółów. A więc G og o- 
1 i n. Niby jest to wieś liczą­
ca 4 tysiące mieszkańców, ale 
robi wrażenie pięknego mia­
steczka. Ośrodek przemysłu 
wapienniczego od Niepamięt­
nych lat

Kędzierzyn!
Któż w Polsce o nim nie sły­

szał? Chluba i duma Opol­
szczyzny a zarazem całego na­
rodu polskiego. Zakłady Prze­
mysłu Azotowego, odbudowa­
ne z gruzów i zgliszcz, wznie­
sione od fundamentów, za­
opatrują dziś całe rolnictwo 
w tak cenne i bardzo poszuki­
wane nawozy azotowe. Samej 
saletry i saletrzaku produkuje 
Kędzierzyn rocznie 165 tysięcy 
ton. Poza tym azotniak, amo­
niak, środki piorące, owado­
bójcze, kwasy tłuszczowe, syn­
tetyczne woski, sztuczne włók­
no, polietylen i inne tworzy­
wa. Jeden kombinat chemicz­
ny, sprawiający wrażenie 
znacznego miasta — 8 km 
wzdłuż i 4 km wszerz. Samych 
torów kolejowych posiada 75 
km i 80 km sieci kanalizacyj­
nej. Któż zdołałby zwiedzić, 
to wszystko dokładnie w cią­
gu dwóch godzin?

Nadmienić wypada, że po 
zrealizowaniu dalszych pla­
nów rozbudowy kombinatu 
chemicznego i budowy domów 
mieszkalnych, Kędzierzyn bę­
dzie największym miastem 
województwa opolskiego. Dziś 
już bowiem liczy ponad 20 
tysięcy mieszkańców. W po­
bliskiej wsi Slawęcice, w ist­
niejącym tam Technikum i 
Zasadniczej Szkole Chemicz­
nej kształcą się kadry dla o- 
becnego i przyszłego Kędzie­
rzyna — kombinatu.

Na Górze Św. Inny
To nie góra w znaczeniu fi­

zyczno-geograficznym, lecz 
wieś o takiej nazwie, licząca 
ponad 3 tysiące mieszkańców’. 
Leży ona u podnóża znaczne­
go wzniesienia, na którym wy­
budowano w 1657 klasztor i

wie codziennym „gościem”. 
Gdy brakowało mu już nie­
raz sił do wytrwania, jechał 
po radę do śląskiego pisarza 
ludowego, chłopa ze wsi Sioł- 
kowice, Jakuba Kani. Tenże 
powiedział mu pewnego razu 
tak:

„Słuchaj synku. Jeżeli wróg 
się pieni ze złości, jeżeli cię 
prześladuje, jeżeli wyrządza 
ci krzywdę — to znaczy, że 
robisz dobrą robotę. Świado­
mość tego< powinna ci dodać 
otuchy i sił, mój synku.”

Po takich „wytycznych” 
Hieronim Kampczyk wracał i 
z jeszcze większą energią za­
bierał się do loboty. Starego 
pisarza śląskiego, zmarłego 
przed dwoma laty, członka 
Związku Literatów Polskich, 
Jakuba Kanię, wspomina 
Kampczyk nieomal ze łzami w 
oczach. Tacy i im podobni 
podtrzymywali na duchu 
młodszych działaczy polonij­
nych na Opolszczyźnie.

Ale dosyć chyba na dzisiaj, 
bo kończą się przewidziane 
„regulaminem redakcyjnym” 
rozmiary reporterskich kar­
tek z podróży. A tyle byłoby 
jeszcze ciekawych spostrzeżeń 
do przekazania — z Nysy, z 
Koźla, z Raciborza, z Głogów­
ka, z każdej zwiedzanej miej­
scowości. Wszędzie bowiem 
znajdujemy liczne dokumenty 
polskości tych ziem w prze­
szłości, a także dowody kon­
solidacji społecznej i wzrostu 
ekonomicznego w chwili obec­
nej. Może więc przy innej o- 
kazji...

Kazimierz JAZWIECKI

RONINA

b.

PROJEKTANCI 
PRZEDMIEŚCIA...

20 bm., po raz drugi w procesie 
pracowników MZA-B, przed

tet). Podobnie
laicka bynajmniej nie tworzy 
się poprzez proste powiedze­
nia: „nie” — na każde: „tak” 
etyki katolickiej. Nie można 
bowiem zaprzeczyć, że chrze­
ścijaństwo w dziedzinie morał 
nej dało sporo trwałych war­
tości. Jeśli tylko zachowa się 
niezbędny dystans obiekty­
wizmu — nietrudno w arse­
nale dyrektyw etyki katolic­
kiej — obok oczywistych ana­
chronizmów — znaleźć jesz­
cze i dziś takie, które łatwo 
zweryfikować w świetle wy­
magań współczesności i wyka 
zać ich humanistyczny, ogólno 
ludzki walor. •

Na tle tego faktu dość za­
skakujący efekt daje metoda 
obrony katolickich poglądów 
na moralność, jaką zastoso­
wał w swym liście pasterskim 
ksiądz biskup St. Adamski.

Pozytywnych argumentów 
na rzecz etyki katolickiej nie­
zmiernie mało w tym liście. 
W zamian za to, co krok 
apodyktyczne ostrzeżenia:

„Etyka świecka, niezależna, 
laicka (...) wywołała już wiele 

i złego. Stała się za sprawą ma­
sonerii przyczyną upadku mo- 

! ralnego i osłabienia religijne- 
I go w licznych krajach.” 
| ...„Etyka świecka, niezależna 
( zaprowadziła ludzkość na ma­

nowce...”.
i „...Etyka świecka, laicka, nie 

zależna, za dni naszych znaj­
duje swój, bardzo silny wyraz 
przede wszystkim 
(podkr. moje — T. J.), w pro­
pagowaniu środków antykon­
cepcyjnych.”

„...Nie damy się uśpić w swej 
czujności... Nie damy się w 
błąd wprowadzić przez tych, 
którzy, głosząc hasła etyki 
świeckiej, mówią, że chcą, by 
człowiek żył naprawdę godnie 
i szczęśliwie... Mają przy tym 
smutną odwagę i głoszą lu­
dziom, że etyka świecka, ze­
rwawszy więzy łączące moral­
ność z religią, jest wyższa i do 
skonalszaod etyki katolickiej.” 

Takie postawienie sprawy 
niezmiernie utrudnia rzeczo­
wą polemikę. Nerwowe i go­
łosłowne oskarżenia zwolen­
ników etyki laickiej o to, że 
oni właśnie są przyczyną wszy 
stkich nieszczęść i zbrodni 
świata, nie stwarza dogodnej 
platformy do spokojnej wy­
miany argumentów. Mimo to 
niech wolno mi będzie przed-

, , _ Z drugiej strony bywa nie-
dziś etyka kiedy i tak,, że gorliwość re-

ligijna przybiera postać ko­
stycznej dewocji i bynajmniej 
nie ułatwia — nawet w naj-
bliższej rodzinie 
go współżycia.

zgodne-

Z dwoma wyżej wpomnia- 
nymi typami ludzi spotykamy 
się w życiu codziennym wca­
le nie tak rzadko. Stąd prak­
tyczna kwestia: co uznać na-

(Ciąg dalszy na str. 4)
T. JĘDRZEJEWSKI

Kalisz
przed uroczystościami

31 maja w sali Teatru im. 
W. Bogusławskiego w Kaliszu 
odbędzie się sesja Miejskiej i 
Powiatowej Rady Narodowej, 
poświęcona omówieniu pro­
gramu i przygotowań do ob­
chodu Tysiąclecia Państwa 
Polskiego.

W sesji wezmą udział przed
stawiciele W oj e wódzkiego
Komitetu Obchodu Tysiącle­
cia Państwa Polskiego, KW 
PZPR, Prezydium WRN oraz 
przewodniczący prezydiów 
PRN sąsiednich powiatów — 
Konina,' Turka, Ostrzeszowa. 
Ostrowa i Pleszewa, (bak)
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Młode talenty 
PWSM

Ostatnie dwa koncerty poświę­
ciła Filharmonia dyplomantom 
Państwowej Wyższej Szkoły Mu- 
zycznej. Orkiestra symfoniczna a- 
kompaniowała pod czujną batutą 
Zdzisława Szostaka.

Stanisław Kamiński odegrał 
„Koncert na klarnet” Kurpińskie­
go, zaś Henryk Jastrzębski—„Kon 
cert na obój” Haydna. Obaj ar­
tyści wykazali trafne zrozumienie 
stylu i pewność techniczną (obaj 
są wychowankami klasy zasłużo­
nego prof. J. Madeji). Poważny 
sukces odniósł Jerzy Libera, od­
tworzeniem romantycznego „Kon­
certu A-dur” Liszta. Młody piani­
sta grał brawurowo i z wirtuozów 
skim polotem.

Obiecująco zapowiada się rów­
nież Sonia Sniechota-Ogłoza, któ­
ra z dużą starannością i precyzją 
przygotowała odpowiedzialny „Kon 
cert fortepianowy Es-dur” Beet- 
hovena. Oboje wyżej wymienieni 
dyplomanci są uczniami znanej i 
cenionej pianistki — prof. Gertru­
dy Konatkowskiej.

Kazimierz NOWOWIEJSKI

kościół św. 
nazwę wsi. 
w kronice 
nalny zapis

Anny i zmieniono 
Czytamy bowiem 

klasztornej orygi- 
— „Origo et fun-

datio Connentus Sanctae 
Annae in Monte Chełm 19. X. 
1655”.-W twórczości poety ślą­
skiego ks. Norberta Bończyka 
zachowała się też polska na­
zwa miejscowości, bo pyta on 
w jednym z wierszy: „Czy po 
to urwałaś się Góro Chełm­
ska, w dzień potopu od Gór 
Olbrzymich, aby z twej pod­
stawy wypatrzył Chrobry dro­
gę na zachód do sławy?”.

Górę św. Anny zwiedzałem 
w towarzystwie trzech działa­
czy b. Związku Polaków w 
Niemczech — prezesa Dzielni­
cy I w Opolu p. Kazimierza 
Malczewskiego, sekretarza na 
powiat Strzelce p. Hieronima 
Kampczyka i działacza rolni­
czego, obecnego dyrektora 
Technikum w Izbicku p. inż. 
Bronisława Kani. Od nich do­
wiedziałem się, że fundatorem 
klasztoru i kościoła w 1655 
roku był Melchior hrabia Ga­
szyński. Na Górze św. Anny 
mieszkał i działał na Śląsku 
w okresie międzywojennym o- 
sławiony ksiądz prałat Uiitz- 
ka. przywódca frakcji parla­
mentarnej katolickiego „Cen­
trum” i znany prześladowca 
Polaków.

W związku z tym p. Kam­
pczyk opowiedział mi ciekawą 
historię. Oprowadzając w 1932 
roku wycieczkę dziennikarzy 
krakowskich i lwowskich po 
Górze św. Anny zauważył w 
kościele siedzącego w ławie ks. 
Ulitzkę. Niezrażony jego o- 
becnością kontynuował opo­
wieść historyczną i wspomi­
nając o fundatorze kościoła 
powiedział: „Gdyby hrabia 
Gaszyński wiedział, co tu wy­
rabia z Polakami renegat 
Uliczka, to by się w grobie 
przewrócił, a gdyby mógł 
wstać, to by mu pyska sprał..'

Rozwścieczony duchowny 
wyskoczył z ławy, nawymy- 
ślał Kampczykowi od najgor-

pulpitem dla świadków stanęła 
mgr inż.-arch. D. Ziemińska. M. 
in. wyjaśniła ona, że wykonanie 
planu koordynacyjnego zagospoda 
rowania przestrzennego nie leżało 
w zakresie kompetencji MZA-B, 
lecz Miejskiej Pracowni Urbani­
stycznej. Inż. Roszak nie mógł 
być więc konsultantem przy opra­
cowywaniu takiego planu dla Sta- 
rolęki (osk. Kotecki , zeznał, Że 
wręczył Roszakowi z tego tytułu 5 
tys. zł).

Kierownictwo MZA-B zezwoliło 
— jak wynika z zeznań inż. Zie- 
mińskiej — 6 osobom wykonać KI 
projektów (ogółem zrobiono 400!). 
Na prowadzenie nadzoru technicz­
nego nie udzielano w ogóle po­
zwoleń.

Jako pierwszy z biegłych opinię 
składał mgr inż.-arch. M. Ochnio, 
który stwierdził, że typowe pro­
jekty osiągalne były już w 1956 r. 
Jednakże do Biura Projektów Ty­
powych i Studiów Budownictwa 
Miejskiego w Warszawie nie zgła­
szał się nikt z Poznania. A prze­
cież MZA-B zobowiązany był do 
popularyzowania takich projek­
tów. — Przy dużym ruchu budow­
lanym nie wystarczył rozpowszech 
niający projekty typowe, punkt 
przy WZA-B. Zaniedbanie to jest 
równoznaczne z oddaniem przed­
mieścia na pastwę
nych 
tanci 
wśród

budowniczych, 
przedmieścia”

niedoszkolo- 
Ci „projek- 

kształtują

głoszącą.
ludności fałszywą opinię

projekt wykonany

szych i wybiegł 
wając policję, 
nie było jej w 
cieczka mogła 
jechać.

na ulicę wzy- 
Na szczęście

pobliżu i 
spokojnie od-

„Wytyczne*4
Jakuba Wujka

Hieronim Kampczyk jako
młody działacz był prześlado­
wany przez władze pruskie, 
pod lada pretekstem osadza­
ny w areszcie, zwalniany i 
znowu aresztowany. Żandarm 
był u niego w mieszkaniu pra-

czerwca otwarta zostanie największa impreza 
* handlowa Polski — Międzynarodowe Targi Poznań­

skie. Znów zjadą do Grodu Przemysława tysiące go­
ści zza granicy i z kraju — Poznań będzie najruchliw­
szym miastem w Polsce.

Jak wyglądają Targi na dwa tygodnie przed otwar-
ciem? To pytanie zadaliśmy sobie z fotoreporterem,
udając się na włóczęgę po targowym terenie. Czytelni­
cy wyobrażają sobie z pewnością, że zastaliśmy tam 
jakąś gorączkową krzątaninę, tzw. robotę „na łeb na 
szyję“. Nic z tych rzeczy!- Wszędzie spokój, porządek, 
dużo kwitnących kwiatów. Widać, że organizatorzy na

zagra- 
Czecho-

brali już dużej rutyny. Przyjechały pierwsze 
niczne ekipy przygotowujące pawilony NRF, 
Słowacji, NRD, Jugosławii, Grecji i inne.

> i

O

któregobardzo lekki pawilon,NRF buduje własny,

. \ .•

Bez przerwy przybywają na Targi eksponaty. Dużą 
mocą przy ich wyładunku są zwinne transportery.

dach wykonany będzie z kolorowego tworzywa.

Plac Marka przed halą nr 
kimi eksponatami.

przez inżyniera, jest drogi, długo 
zatwierdzany i przedraża budowę. 
Zapomina się, że dobrze wykona­
ny projekt jest oszczędny dla bu­
dującego się. Zapomina się o ja­
kości i — jeśli przed wojną po­
ziom architektoniczny przedmie­
ścia nie różnił się od centrum mia 
sta — to dziś przykro oglądać po­
znańskie peryferie...

Z dalszych zeznań biegłego wy­
nikało, że oskarżeni wykonywali 
odbitki, odbicia lustrzane i projek 
ty, oparte na uprzednio wykorzy­
stanej koncepcji (wartość tych o- 
statnich prac jest o 50 proc, niż­
sza od oryginału), i kazali sobie 
niewspółmiernie wysoko płacić.

Jeśli chodzi o osk. Koronowskie­
go — to biegli rozpatrywali 101 je­
go projektów. Wśród nich — 
stwierdził inż. Ochnio — popraw­
nych, pod względem rozwiązań 
funkcyjnych (dalekich jednak od 
wymagań państwowych biur pro- 
jektowych), było 19.'!! Wszystkie 
były zaś niedopracowane. Zdaniem 
biegłego, nie można wykluczyć te­
go, że mogą pękać ściany w do­
mach, budowanych wg projektu — 
wykonanego przez osk. Koronow­
skiego. W najlepszym zaś wypad­
ku, domy te będą szpeciły przed­
mieścia (!).

Z kolei inż. Ochnio przedłożył 
czarną listę. Okazuje się, że na 14 
projektów, wykonanych przez inż. 
Błocha, zaledwie 1 był poprawny 
pod względem funkcji i architek­
tury. Jeśli chodzi o innych oskar­
żonych, to historia jest podobna.

Kolegium techniczne, powołane 
przez osk. Dietza — zdaniem bie­
głego — nie mogło być pomocne 
dla gł. architekta. Tego rodzaju 
kolegium . ułatwiało bowiem prze­
mycanie subiektywnych sądów o 
przedłożonych projektach. (ak)

9 zapełnia się już powoli cięz-

Zakłady Cegielskiego wystawią m. in. znane z wysokiej 
jakości obrabiarki do metali. Na zdjęciu tokarka rewol­
werowa RH 16, w której przez zastosowanie specjalnego
hamulca umożliwiono zmianę 
tryc-nym. Tokarkę tę można
zycji siedzącej. (Imi)

obrotów silnikiem elek- 
obsługiwać również w po-

Fot. (3) — K. Przychodzki

i CAF — fot. — Kondracki
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„POWOGAZ44 
zdobywa Cejlon

Od naszego 
specjalnego wysłannika

Jnajomość z miastem za- 
czy na się zwykle od re 

stauracji. Lublin poznawany 
od tej strony robi doskonałe 
wrażenie. Nie wspaniałym 
urządzeniem lokali i nie wy­
jątkowo uprzejmą obsługą. 
Wszystko to jest na przecięt 
nym poziomie „ogólnokrajo­
wym”. Zachwyca natomiast 
kuchnia lubelska. Gdyby to
było w moich kompeten- scowa zamieszcza całostroni- 
cjach posłałbym tam ekipę cowe relacje z sądu. 
poznańskich kucharzy i kie- Niedawno jeszcze Lublin 
równików restauracji. Niech- szczycił się swoją „starówką”, 
by sobie pojedli świetnych oddaną do użytku, po odbudo- 
kołdunów w barszczu albo wie, przed 4 laty. Dziś Stare 
pierogów z mięsem w bar- Miasto przedstawia smutny wi 
szczu, czy innych wielce sma dok. Patrząc ma brudne, szare 
komtych potraw, niechby fasady trudno się domyśleć, że 
na własne oczy sprawdzili, były one jasne, kolorowe, trvs 
że można i... że się opłaci. kiające świeżością. Ale nie to 
W lubelskich restauracjach 

próbuje się stosować nowe me­
tody obsługi. W ciągu trzech 
dni pobytu bytom świadkiem 
narodzin i zgonu tzw. trójek 
kelnerskich. Jeden kelner 
przyjmował zamówienia na ca­
łej sal", i likwidował rachunki, 
drugi podawał dania, a kilku 
pikolaków — zawsze na usługi 
gości — sprzątało ze stołów. Z 
nowego zadania bez zarzutu 
wywiązywali się tylko... piko- 
lacy. Kelnerzy nie ukrywali 
swego negatywnego stosunku 
do tej formy obsługi i bez żad­
nego nalegania, chętnie zwie­
rzali się gościom co o tym 
myślą. Gdy po godzinie czeka­
nia zaczepiłem kelnera, powie­
dział mi sarkastycznie:

— Trójki kelnerskie! Teraz 
tak już zawsze będzie pan cze­
kał.

Zasmuciłem siię, bo widzia­
łem tę samą formę obsługi w 
Czechosłowacji, gdzie zdawała 
egzamin znakomicie. Ale jeśli 
zechcą ją „ubić” kelnerzy, to 
oczywiście nie może się u nas 
przyjąć. A może znani z solid­
ności poznaniacy potrafiliby 
pokazać, że można?

Lubelskie „Dni Oświaty, 
Książki i Prasy” charakteryzo­
wały ciekawe inicjatywy. 
„Sztandar Ludu”’ — organ KW 
PZPR — ogłosił „Dni Pożyczo­
nej Książki”. Okazuje się, że 
10% wszystkich lubelskich ksdę 
gozbiorów pozostało na zawsze 
u rozmiłowanych w książce lu­
blinian. „Sztandar” wzywał, by 
podczas „Dni” powróciły te, 
najczęściej bardzo cenne książ­
ki na właściwe miejsce, do bi­
bliotek. Jeśli zaś apel nie po­
może, „Sztandar” radził biblio­
tekom wystąpić do sądu o od­
szkodowanie, jak to zdarzyło 
się już w Opolu.

Natomiast „Kurier Lubelski” 
w ramach organizowanych 
przez siebie „czwartków prze­
mysłowych”, zaprosił czytelni­
ków do drukarni. Przybyło ok. 
200 osób, żywo interesując się 
procesem drukowania książki 
i gazety. „Kurier” na poprzed­
nich „czwartkach” przedstawił 
do dyskusji m. in. sprawność 
nowego samochodu z FSC pod 
nazwą „Zuk”, pracę Technicz­
nej Obsługi Samochodów oraz 
działalność „Lubgalu” — przed 
siębiorstwa terenowego produ­
kującego galanterię. Ponieważ 
na „czwartkach” są zazwyczaj 
dwie kontrowersyjne strony 
(producenci i użytkownicy) 
oraz zainteresowany krąg czy­
telników, spotkania są ogrom­
nie ożywione i przyczyniają 
się do usunięcia przeróżnych 
bolączek.

Tenże „Kurier” z okazji 
„Dni” zorganizował uliczną re­
dakcję. Jest to stoisko obsłu­
giwane przez dziennikarzy, 
którzy tam przyjmują skargi, 
zapytania i życzenia czytelni­
ków, rozmawiają z nimi i sta­
rają się co mogą załatwić.

Podczas tych dni maja spo­
łeczeństwo lubelskie żywo in­
teresowało się procesem hitle­
rowskiego żandarma z Niedź- 
wicy Fryderyka Tomkę, kata 
ludności polskiej i żydowskiej. 
Dziesiątki świadków zbrodni 
popełnionych przez krwawego 
„Fryca"’ oraz bezpośrednio po- 
szkodowanych zeznaje przed 
sądem. O procesie mówi się 
często w mieście, a prasa mdej-
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DOBRY OBYCZAJ

Lublin. Plac zebrań ludowych pod Zamkiem. Na drugim 
planie Stare Miasto. Fot. — „Głos"

20 - 28 czerwcabr.
»Dni Koszalina«

W naszym mieście od paru dni 
przebywa delegacja Koszalina, któ 
ra wspólnie z TRZZ i Wydziałem 
Kultury Rady Narodowej m. Po­
znania opracowała ramowy pro­
gram imprez, jakie urządzone bę­
dą w ramach „Dni Koszalina” w 
dniach 20—28 czerwca w Koszalinie 
i Poznaniu. Udział Poznania będzie 
bardzo wydatny. Nasze Muzeum 
Narodowe urządzi w Koszalinie re 
trospektywną wystawę malarstwa 
polskiego XIX wieku na okres 3— 
—4 miesięcy. Muzeum Archeolo­
giczne przyjdzie z pomocą w zor­
ganizowaniu w województwie ko­
szalińskim prac badawczych i o- 
bejmie nad nimi nadzór ogólny. 
Poznański „Marcinek” dopomoże 
do powstania „Teatru Lalek” i wy 
jedzie z przedstawieniami do Ko­
szalina. W7 czasie tych „Dni”, w 
Koszalinie odbędzie się sejmik nau 
kowy, poświęcony problematyce hi 
storycznej i gospodarczej Ziemi Ko 
Szalińskiej.

Wielkopolski Związek Śpiewaczy 
włączy się również do imprez i 
wyjedzie tam chór .Moniuszko”, 
ewentualnie zespół „Wielkopol­
ska”. Powiązane to będzie z o- 
twarciem szkoły muzycznej w Ko­
szalinie. W tym mieście odbędzie 
się uroczysta sesja Miejskiej Ra­
dy Narodowej i powiatowych rad 
narodowych, gdyż w roku bieżą­
cym „Dni Koszalina” obejmą całe 
województwo. Na sesji MRN Ko­
szalina wręczone będą nagrody 
tego miasta zasłużonym działa­
czom na polu nauki, sztuki i lite­
ratury. Wstępem do „Targów Ry­
backich”, zapowiedzianych na lata 
następne, będą tegoroczne „Targi 
Koszalińskie”, w czasie „Dni” od­
będzie się wyścig kolarski dooko­
ła woj. koszalińskiego.

W Poznaniu, w czasie trwania 
„Dni Koszalińskich” zorganizowa­
na będzie wystawa fotograficzna 
Ziemi Koszalińskiej i prawdopo­
dobnie „literacki wieczór koszaliń­
ski”. (fh) 

A N T O N T A R C Z V N S K I

Pierwsze spośród tych, rzadkich w centrum amery­
kańskich miast, a częstych na przedmieściach domów 
podnajmujących umeblowane pokoje turystom, jakie 
Rafał obejrzał w Savannah nie miały albo dość du­
żego dla jego celów lustra, albo brakowało im niekrę- 
pującego wejścia. Wreszcie znalazł odpowiedni pokój 
o kilka domów od skweru Monterey, gdzie stoi ko­
lumna ku czci Pułaskiego i także nie opodal długiej 
Drayton Street, przy której chwilowo zaparkował auto.

I właśnie szedł po nie, kiedy omal nie został obalo­
ny przez samochód, który wypad! spoza zakrętu. Jego 
kierowca wprawdzie zdążył zahamować w porę, lecz 
zaklął soczyście na swą niedoszłą ofiarę i buczał klak­
sonem tak, że się przechodnie zaczęli nań oglądać. 
Rafał zrobił więc to samo i zdumiał się ujrzawszy nad 
kierownicą szyderczo uśmiechnięte oblicze Cyrusa 
Drumana. „Ciekawym, czy doktorek chciał tylko mnie 
ukatrupić, czy on w ogóle w ten sposób powiększa 
liczbę swych pacjentów?” — pomyślał nieco zgryźli­
wie.

— Jakże szkoda, że nadepnąłem na hamulec, za­
miast na gaz — zarechotał rubaszny eskulap. Ale nie 
przypuszczałem, że to pan. No, skoro już nie udało mi 
się pana przejechać, to mogę go podwieźć swym wo­
zem... byle niedaleko.

— Obejdzie się, dziękuję — odparł Rafał kwaśno. 
Mam coś ważnego do załatwienia właśnie w tej części 
miasta.

— 188 —
— W tej? Blisko naszych szpitali? No proszę, pro­

szę! Nagle zaintrygowany lekarz podjechał do krawęż­
nika, zatrzymał motor i najprzyjaźniej skinął na Po­
laka. Cieszę się z naszego spotkania, ale znam kogoś, 
kto dałby wiele, gdyby mógł być w tej chwili na moim 
miejscu, naprzeciw pana!

— Niezawodna intuicja mówi mi że znów zadurzyła 
się we mnie któraś ze znajomych pań i zwierzyła się 
z tego doktorkowi.

— Trochę zwierzeń było, owszem, ale osobą, która 
namiętnie pragnie pana poznać osobiście i zaprosić do 
siebie na dłuższy pobyt i w tym celu wybiera się dziś 
z synem do Cypress Mansion jest... nasz szef policji!

— Walter Carroll Reece? Z synem Hermanem? Ro­
zumiem. Syn przyznał się ojcu, kogo napadł wczoraj 
ze skutkiem niepomyślnym dla swego uzębienia i oby­
dwaj chcą mnie przeprosić. Tudzież uprosić, bym nie 
wszczynał kroków sądowych.

— Po tych „przeprosinach”, jakie panu W. C. Reece 
może zaaplikować w swoim policyjnym areszcie, w 
formie badania trzeciego stopnia, nie pożyje pan długo, 
mimo mojej lekarskiej pomocy. Dlatego zmykaj pan 
na północ natychmiast, to jest moja najżyczliwsza rada, 
której tylko wariat nie usłucha!

— A propos wariatów, czy Ernesto Bombacci ma 
się lepiej?

— Znaczniej Gdy odzyskał przytomność, gadał do 
rzeczy nadzwyczajnie!

— Czyli może odzyska piątą klepkę przez ten nocny 
cios w głoWę. Czy on tylko kiedykolwiek zdoła sobie 
przypomnieć, kto go palnął w łeb i kto go przedtem 
przyprowadził pod moje okno?

(C. d. n)

jest najgorsze. Stare Miasto 
siię wali. Nowe, stylowe ka­
mieniczki pobudowano na wiel 
kich, starych, zmurszałych lo­
chach, które zapadają się, po­
chłaniając ulice i domy. Gdzieś 
tam pod jadącym wozem zar­
wała się jezdnia, gdzieś obala­
ją się domy. W samym rynku 
Starego Miasta kilka kamienic 
stoi w wieńcu rusztowań. Są 
już do połowy rozebrane.

Lochy źle przysłużyły się mia 
stu (pomijamy tu karygodną 
niedbatość budowniczych), za 
to dobrze służą młodzieży o 
ciągotkach egzyste nc ja listy cz- 
nych. W jednej z wielkich piw 
nic otwarto klub. Ściany po­
malowano w niesamowite esy- 
floresy w krzyczących kolo­
rach, co krok na ścianie nie­
cenzuralne słowo. Lokal jest 
duży, ale ludzi widziałem tam 
mało. Ot, paru miedziaków. 
Widać lubelska mtodzież ceni 
swoje zdrowie, bo piwnica prze 
cięż cuchnie stęchlizną i wil­
gocią.

Piękny ciąg Krakowskiego 
Przedmieścia i Alei Racławic­
kich jest ozdobą miasta. Ale 
nie radzę zachodzić gdzieś w 
boczne ulice. Jest brudno, po­
dwórka bardzo zaniedbane. Na 
ulicach bardzo mało samocho­
dów, ale bardzo dużo moto­
cykli (fabryka pod bokiem!). 
Arterie wypełnione przechod­
niami bardziej, niż w Pozna­
niu, szczególnie Krakowskie 
Przedmieście. No, ale trzeba 
pamiętać, że nie ma tam tram­
wajów, a w autobusach niesa­
mowity tłok. Więc chodzi się 
pieszo.

Jest jeszcze coś na ulicach, 
co przybysza musi zachwycić. 
To kwiaty, pełno kwiatów, 
gdziekolwiek się ruszyć. Sdedizą 
sobie kobiecinki na chodni­
kach, a przy nich kosze z kwda 
tami we wszelkich kolorach i 
gatunkach. I tak co kilkanaście 
kroków. Wszystkie robią dobry 
interes, widziałem długie ko- 
lejki po kwiaty, choć kawałek 
dalej było następne stoisko. 
Ale tez oblężone. I tak codzien 
nie. Kobieta z pękiem kwia­
tów, mężczyzna z kwiatami — 
należą do codziennych obraz­
ków Lublina. W nocnych loka­
lach to samo — gdzieś przy 
szatni rozsiada się przekupka 
z kwiatami i około północy już 
z pewnością na każdym stoli­
ku , króluje pęk tulioanów 
wśród gałązek modrzewiu. Po­
wiedzcie, czy to nie miłe?

Mieczysław SKĄPSKI

- PRAWEM

Czy naprawdę wyszło 
takie zarządzenie, że 

kobiet ciężarnych poza ko­
lejką w sklepach się nie 
obsługuje?

Będąc w „Domu Dziecka” 
po sandałki zauważyłam 
przy jednym ze stoisk dość 
długi „ogonek”. Okazało się, 
że sprzedają tam bardzo 
poszukiwane przez wszyst­
kie matki półśpioszki, raj- 
tuzki oraz koszulki niemo­
wlęce, których cd dłuższego 
czasu szukam bezskutecznie. 
Przystanęłam, jak to było 
dotychczas w zwyczaju, i co 
się dowiaduję: otóż podob­
no wyszło zarządzenie, że 
obyczaj obsługiwania ma- 
★ek ciężarnych poza kolejką 
został zniesiony zarządze­
niem jakiejś wyższej in­
stancji. Zarządzenie to wy- 
daje mi się krzywdzące”.

Maria GRYS
Jak stwierdziliśmy, nikt ta­

kiego zarządzenia nie wyda­
wał. Nikt też nie zarządzał — 
aby kobiety ciężarne nie cze­
kały w kolejce. Są po prostu 
w każdym społeczeństwie pew­
ne prawa niepisane, tak zwa­
ne obyczaje. Obyczaje mogą 
być złe i dobre. Do dobrych 
obyczajów należy np.: dżentel- 
meństwo Anglików, gościnność 
Polaków, szacunek dla star­
szych wśród Chińczyków, ser­
deczny stosunek Japończyków 
do dzieci itd. Miarą kultury da 
nego narodu jest m. in. i to, 
ile z dobrych obyczajów ludz­
kich zdołał sobie przyswoić. — 
Nie do pomyślenia jest, aby 
kulturalny człowiek nie przy­
znał prawa pierwszeństwa w za 
kupie kobiecie znajdującej się 
■v ciąży. Na to nie trzeba żad­
nego zarządzenia, to jest po 
prostu tak oczywiste, jak to, że 
młody człowiek powinien ustą­
pić miejsca starszym w tram­
waju.

Być może jednak, że w tym 
konkretnym przypadku 
wśród czekających było więcej 
kobiet ciężarnych i stąd wy­
nikło nieporozumienie. Ale na­
wet w takich przypadkach przy 
dobrej woli — można sprawę 
na pewno załatwić po ludzku.

Pierwsze naloty
Chrząszcz Colorado rozpoczął już 

atak na nasze pola ziemniaczane. 
Niedaleko od Poznania, bo w Pusz 
czykówku, ob. Kazimierz Durkie- 
wicz zebrał na swojej, 400-metro- 
wej działce pierwsze, dorosłe e- 
gzemplarze stonki w ilości 150 szt. 
i w butelce, wypełnionej roztwo­
rem naftowym, przyniósł do re­
dakcji. Na młodych liściach ziem­
niaczanych owady składają także 
miliony jajek, z których za parę 
dni zaczną wylęgać się larwy i roz 
poczną żerowanie. ,

Sygnalizując pierwsze naloty, 
zwracamy uwagę właścicielom 
plantacji ziemniaczanych i pomido 
rowych oraz władzom ochrony ro­
ślin na konieczność rozpoczęcia 
kontrofensywy! (kj)

Poznańska Fabryka Wodo­
mierzy i Gazomierzy „Powo- 
gaz“ mieści się w bardzo 
skromnych zabudowaniach. 
Patrząc na nią nikt by nie 
podejrzewał, że za tymi czer­
wonymi murami może istnieć 
dobrze zorganizowany zakład, 
którego produkcja znana jest 
i ceniona w kraju, i za grani 
cą.

W chwili obecnej Poznań­
ska Fabryka produkuje 4- 
krotnie więcej, niż w 1955 ro 
ku i — co najważniejsze — 
rówńież takie wyroby, o któ­
re zapytuje zagranica.

Jest ona także jedynym w 
kraju producentem chlorato- 
rów, czyli urządzeń do wy­
trącania z wody bakterii i od 
kazania ścieków z klinik, szpi 
tali i sanatoriów. Urządzenia 
te, skonstruowane przez głów 
nego konstruktora Poznań­
skiej Fabryki — Antoniego 
Ilka, szefa produkcji inż. Apo 
linarego Weidnera i głównego 
inżyniera — Kazimierza Osiń 
skiego, wzbudziły duże zainte 
resowanie podczas ostatnich 
Targów Lipskich i systema­
tycznie wypierają z kilku kra 
jów inne, wytwarzane do­
tychczas przez znaną niemiec 
ką firmę Ornstein. W najbliż­
szym czasie Poznańska Fa­
bryka wyśle je do Cejlonu, 
Wietnamu, Egiptu i innych 
krajów. "Wodomierze zaś po­
wędrują do Finlandii, NRD, 
Jugosławii, Bułgarii, Egiptu i 
Wietnamu.

Za granicą duże zaintereso­
wanie wzbudzają produkowa­
ne w Poznańskiej Fabryce 
taksometry typu ,,Poltax“ o 
zaletach, jakich nie posiada­
ją wytwarzane w innych kra­
jach. Taksometry te, składa­
jące się z ponad 900 precy­
zyjnych części, wskazują ilość 
przejechanych z pasażerami 
kilometrów, wynagrodzenie 
za jazdę i czas postoju (inne 
w dzień, a inne w nocy), a 
równocześnie sumują przeby- 

'tą trasę i należności.
Na marginesie dodać tu 

należy, że tego typu urządze­
nia nie zachwyciły kilkunastu 
poznańskich taksówkarzy, któ 
rzy uznali dalszy swój pobyt 
w MPK za... mało opłacalny.

Najważniejszym działem w 
Poznańskiej Fabryce jest pro 
dukcja wodomierzy przemy­
słowych (w które zaopatruje 
cały kraj) i domowych oraz 
gazomierzy. Jeśli chodzi o ga 
zomierze — głównym ich produ 
centem jest fabryka w Tczewie, 
jednakże jej wyroby nie dorów 
nują poznańskim. Pozatem 
Poznańska Fabryka przystąpi 
ła do produkcji nie wyrabia­
nych w wielu innych krajacn 
Europy przepływomierzy ko- 
morowych do mierzenia du­
żych ilości mleka, piwa, czy 
różnych roztworów chemicz­
nych.

W ubiegłym roku „Powc- 
gaz“ produkował już cztero­
krotnie więcej niż przed trze­
ma laty i to przy niższych 
kosztach i wypracowaniu wyż 
szej akumulacji. Do wyników 

tych przyczyniły się w dużej 
mierze: współpraca dyrekcji z 
POP, z Radą Robotniczą i Ra 
dą Zakładową, właściwy do­
bór personelu, usprawnienie 
różnych procesów technolo­
gicznych, zwiększenie wydaj­
ności, uruchomienie wpalar- 
ni lakieru, galwanizerni, roz­
budowa odlewni i ustanowie­
nie stawek na poszczególne 
elementy, dzięki czemu robo­
tnicy orientują się, ile zaro­
bią.

W różnych działach udosko 
nalono wiele procesów techno 
icgicznych, dzięki czemu ob­
niżono prawie o połowę koszt 
produkcji i zmniejszono na­
kłady.

Poznańska Fabryka Wodo­
mierzy i Gazomierzy wykazu­
je jaka może być produkcja, 
jeżeli kierownictwo i załoga 
dba o właściwą organizację 
pracy przy najniższych ko­
sztach. Br. L.

Toczmy spór
(Dokończenie ze str 3) 

leży za ważniejsze — czy to, 
jak człowiek swą moralność 
wewnętrznie uzasadnia, czy to 
jak konkretnie postępuje?

Drugie zagadnienie: spra­
wom seksualnym każdy sy­
stem etyczny musi poświęc:ć 
sporo uwagi. Niemniej jed­
nak, brak jest dostatecznych 
racji, by kwestiom związa­
nym ze współżyciem dwojga 
płci przyznawać miejsce cen­
tralne we wszystkich rozwa­
żaniach na temat moralno­
ści. Stwierdzenie biskupa 
Adamskiego, że etyka laicka 
znajduje swój bardzo silny 
wyraz przede wszystkim w 
propagowaniu świadomego ma 
cierzyństwa, środków anty­
koncepcyjnych — da je okazję 
do istotnego nieporozumienia. 
Przypomnijmy, że zwolenni­
cy świadomego macierzyń­
stwa uzasadniają swe stano­
wisko argumentami ekono­
micznymi (w wypadku utrzy­
mania obecnego tempa przy­
rostu naturalnego powinni­
śmy znacznie rozszerzyć pro­
gram budowy nowych war­
sztatów pracy ponad rozmia­
ry, na które nas obecnie stać) 
i argumentami wychowaw­
czymi (raczej mniej dzieci, ale 
lepiej wychowanych). Choć 
etyka laicka także w tej 
sprawie zabiera głos, prze­
cież nie uznaje upowszechnię 
nia środków antykoncepcyj­
nych za swe główne zadanie. 
I jest to zrozumiałe. Ostatecz 
nie z punktu widzenia intere­
su ogólnospołecznego — z 
punktu widzenia moralności 
ogólnospołecznej o wiele-waż 
niej sza jest np. kwestia, by 
było mniej złodziejstwa i 
mniej łapownictwa w naszym 
kraju, by stosunki między wie 
rżącymi i niewierzącymi ukła 
dały się w duchu wzajemne­
go poszanowania (to także za 
gadnienie ze sfery moralno­
ści). Zagadnienia moralności 
we współżyciu płciowym (nie 
mówiąc już o tak szczegóło­
wej kwestii, jak środki anty 
koncepcyjne) aczkolwiek waż 
ne — chyba jednak powinny 
zajmować miejsce drugie po 
tych najważniejszych.

Jeśli się ten fakt urna, bu­
dzi się wówczas uzasadniona 
wątpliwość: czy naprawdę 
warto rozdymać do monstru­
alnych rozmiarów propagan­
dę na temat ,,niemoralności“ 
środków antykoncepcyjnych? 
Jeśli mamy się już spierać — 
czy nie powinniśmy się spie­
rać o ważniejsze społecznie 
zagadnienia?

I ostatnia kwestia. Jak 
wspomnieliśmy na wstępie, w 
etyce katolickiej obok ana­
chronizmów znaleźć można 
również wiele pięknych, hu­
manistycznych wątków. Na­
rzuca się więc dość natural­
ne pytanie: czy nie byłoby 
słuszniej i ładniej, gdyby bi­
skup ordynariusz katowicki 
zrezygnował z kostycznego, 
podsycającego antagonizmy to 
nu i zamiast „mobilizować 
opinię“ przeciwko ludziom, 
którzy ośmielają się mieć in 
ne, niż on poglądy na temat 
źródeł i uzasadnień norm 
etycznych — po prostu i naj 
zwyczajniej przypomniał W 
swym liście pasterskim te hu 
manistyczne karty etyki 
chrześcijańskiej? Przecież w 
Polsce jest jeszcze bardzo du 
żo do zrobienia w takich kwe 
stiach, które nie budzą za­
sadniczych filozoficzno-teolo­
gicznych kontrowersji.

T. JĘDRZEJEWSKI



Pracownicy poszukiwani
Rutynowaną, samodzielną księgową zatrudni 
zaraz poważna Instytucja. Oferty Eiuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla K3834.
3 operatorów sprzętu budowlanego do obsługi 
betoniarek, 3 operatorów z uprawnieniami do 
obsługi żurawia „Październik”, 30 robotników 
budowlanych, 20 murarzy, 3 sprzątaczki do pra­
cy w Poznaniu przyjmie zaraz Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Buuowlane nr 3, Poznań. Sol­
na 12. Wynagrodzenie według układu zbioro­
wego w budownictwie. Dla pracowników za­
miejscowych zakwaterowanie w Hotelu Kebot- 
mczym.________________ _ ______ K3536 
Inwentaryzatora, maszynistkę i wartowników 
na pełny etat przyjmie natychmiast Wojewódz­
kie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem w Po­
znaniu, Stary Rynek 53/54._____________ K3562
Tokarzy, formierzy, ślusarzy, elektryków, in­
stalatorów' oraz każda ilość robotników niekwa- 
lifikowanych do prac w odlewni przyjmą zaraz 
Zakladj’ Metalurgiczne, Poznań, ul. Krańco­
wa 15. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Za­
trudnienia i Płac Zakładów Metalurgicznych, 
pokój 206. K3579
Zakłady Metalurgiczne, Poznań, Krańcowa 15 
przyjmą kandydatów na uczniów w zawodach 
formierza-odlewnika. Kandydaci muszą mieć 
ukończone 7 klas szkoły podstawowej i nieprze- 
kroczone 17 lat. Nauka w Szkole Przyzakłado­
wej trwać będzie 3 lata- Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Szkolenia Zawodowego przy Zakładach, 
codziennie od godz. 7—15, w soboty od godz. 
7—13.K3580
Kwalifikowanego gł. księgowego zatrudni na­
tychmiast Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
„Zgoda Lubuska” w Skwierzynie. Warunki pła­
cy do omówienia na miejscu- K3581

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
Grodzisk Wlkp. poszukuje zaraz magazyniera 
zbożonego obeznanego z klasyfikacją zbóż, na­
sion i okopowych. Wynagrodzenie według staw­
ki płac CES. Oferty GS Grodzisk Wlkp., ulica 
Garbary 18. lE665g
Uniwersytet im. A. Mickiewicza w’ Poznaniu 
przyjmie natychmiast 2 księgowych (mężczyzn) 
ze znajomością księgowości budżetowej i ze zna­
jomością inwentaryzacji oraz pracownika ad­
ministracyjnego ze znajomością maszynopisma. 
"Wymagane wykształcenie wyższe oraz kilku­
letnia praktyka. Warunki płacy do omówienia. 
Zgłoszenia: Dział Personalny UAM, Stalin- 
gradzka 1, pokój 32. K3589
Oborowego z pomocą oraz kowala kwalifikowa­
nego zatrudni natychmiast Państwowe Gospo­
darstwo Rolne w Kłodzie Małej, poczta i po­
wiat Góra Śląska, woj. wrocławskie, mieszka­
nia zapewnione. K3582
Przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowego 
w’ Trzciance Lub., ul- Świerczewskiego 20f przyj­
mie: kierownika Bazy Materiałowej obeznanego 
z całokształtem gospodarki materiałowców bu­
downictwie oraz 20 murarzy-tynkarzy. Wyna­
grodzenie według układu zbiorowego pracy 
w budownictwie. Kwatery zapewnione w Hotelu 
Robotniczym. K3o84
Zakłady Mięsne w Gnieźnie, ul. Przy Rzeźni 
przyjmą zaraz zootechnika na stanowisko star­
szego asystenta kontraktacji bekonowej na po­
wiat Środa. Praca terenowa. Mieszkania nie 
zapewnia się. K3593
Kreślarza kwalifiko-wanego przyjmie zaraz Biuro 
Studiów i Projektów Łączności, Poznań, Ko­
ściuszki 77. Zgłoszenia: pokój 94. K3610

Rewidenta finansowego Gospodarstw Instytutu 
Uprawy Nawożenia i Gleboznawstwa poszukuje 
się zaraz. Oferty na piśmie kierować do IUNG 
Poznań, Dąbrowskiego 17. 18887g

Mistrza warsztatu ślusarskiego z uprawnienia­
mi mistrzowskimi — energicznego organizatora 
z co najmniej 4-letnią praktyką, dwóch kwali­
fikowanych ślusarzy z długoletnią praktyką — 
przyjmie natychmiast Wytwórnia Płatków Zie­
mniaczanych „Wągrowiec” w Wągrowcu, ulica 
Przemysłowa 72 — telefon 30 lub 163. Warunki 
pracy i płacy do omówienia na miejscu. 18799g

T
Dnia 18 maja 1959 r.. o godzinie 13.20 zmarł, 

opatrzony Sakramentami św., po długich i cięż­
kich cierpieniach, nasz kocharfy ojciec, brat, 
szwagier, teść i dziadek, przeżywszy lat 63, śp.

Franciszek Kot
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 21 bm., o go­

dzinie 15,30. Msza św. żałobna odprawiona zosta­
nie w dniu 22 bm., o godzinie 8 w kościele pa­
rafialnym we Wrześni.

O tym zawiadamiaja w smutku pogrążone
DZIECI I RODZINA

Września, Krotoszyn, Warszawa, Poznań 
_ ____________________________________________ 19517g

t
W dniu 20 maja 1959 r. zasnęła w Bogu, opa­

trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 84, śp.

Franciszka Dąbrowska
b. siostra III Zakonu Franciszkanów.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 22 bm., o godzi­
nie 14 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w tym 
samym dniu o godz. 8 w kościele parafialnym 
na Osiedlu Warszawskim.

O tym powiadamia pogrążona w smutku
RODZINA

Poznań 14, Łęczycka 6. 1953lg

Dnia 19 maja 1959 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., po ciężkich cierpieniach, prze­
żywszy lat 81, nasz najdroższy i niezapomniany 
ojciec, teść i dziadek, śp.

Roman Słernicki
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 22 bm.. o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
O bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKI. ZIEC, synowa, wnuki

’9607g

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Powiatowego w Trzciance, dla 
rewiru pilskiego, mający kancelarię w Trzciance, 
przy ulicy Staszica nr 1, na podstawie art. 63o 
i 688 kpe, podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 4 lipca 1959 r., o godzinie 9 w Sądzie Powia­
towym w Pile — odbędzie się

SPRZEDAŻ
W DRODZE PUBLICZNEGO PRZETARGU 

należącej do dłużnika Zbigniewa Marszałkow­
skiego, nieruchomości miejskiej, położonej w Pile, 
przy ulicy Wiosny Ludów nr 29 — a zapisanej 
w zbiorze dokumentów Zd. 370 — składającej się 
z parceli gruntowej 275/73 o obszarze około 
2720 m2, na której to parceli pobudowany jest 
dom mieszkalny jednorodzinny, pobudowany 
z cegły, kryty dachówką, składający się na par­
terze z dwóch pokoi i kuchni oraz jednego po­
koju na poddaszu, budynek gospodarczy > garaż.

Nieruchomość wraz z jej przynależnością zo­
stała oszacowana na sumę 65.000 złotych, cena 
zaś wywoławcza wynosi 48.750 złotych.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 6.500 złotych.

Rękojmię należy złożyć w ' gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych, bądź ksią­
żeczkach wkładkowvch instytucji, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 

. warunki odmienne.
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 

licytacji i przysądzenia własności na rzecz na­
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz­
poczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio­
sły powództwo o zwolnieniem nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały postano­
wienie właściwego Sądu nakazujące zawieszenie 
egzekucji.

W ostatnich dwóch tygodniach przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godz. 8—18, akta zaś postępowania egzeku­
cyjnego można przeglądać w Sądzie Powiatowym 
w Pile, ul. Browarna, w sekr. dla spraw cywil­
nych — parter.

Trzcianka, dnia 1« maja 1959 r.
KOMORNIK

K3816

WITASZYCKIE ZAKŁADY ROSZARNICZE 
W WITASZYCACH, powiat Jarocin

ZLECĄ
przedsiębiorstwu państwowemu lub uspołecznio­
nemu wykonanie

FORM NA GUMOWE PASY PRZYCISKOWE.
Dokumentacja własna.
Bliższych informacji udzieli Dział Głównego 

Mechanika Witaszyckich Zakładów Roszarni- 
czych, telefon 306-397. K3701

Praca Nauka
Gosposi poszukuje pleba­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 18639g.
Przyjmę zaraz kucharkę 
lub przyuczoną przy kuch 
mistrzu pomoc kuchenną 
dc restauracji, w miejsco­
wości uzdrowiskowej na 
sezon lub na stałe. Rów­
nież przyjmę wiejską 
dziewczynę do gospodar­
stwa domowego. Zgłosze­
nia proszę kierować pod: 
Heleną. Pinecka, Łagów, 
Chrobrego 13, pow. Świe­
bodzin, woj. zielonogór­
skie. 18370g
Pomoc domowa uczciwa 
(z okolicy Sołacza-Jeżyce) 
na 2—3 godziny dziennie, 
potrzebna do 1 osoby. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 19577g.
Potrzebny zaraz czelad­
nik i uczeń piekarski. Po­
znań, Szamarzewskiego 11 
m. 1. 18836g
Uczeń krawiecki potrzeb­
ny Poznań, ulica Głogow­
ska 36 m. 18. * 18841g
Gosposia lub pomoc do­
mowa do 2 dzieci 2 i 4 
lat na stałe potrzebna. 
Dobre warunki. Zgłosze­
nia po godz. 16. Poznań, 
Głogowska 64a m. 3

188 43g

t
Dnia 19 maja 1959 r. 

zmarł. opatrzony Sa­
kramentami św., w 
wieku lat 63. mój uko­
chany, dobry mąż, nasz 
najdroższy ojczulek, 
brat, stryj, zięć i szwa­
gier, śp.

Stefan Wieczorek
o czym zawiadamia 

stroskana
żona z córka i rodziną

Pogrzeb odbędzie się 
dnia 22 bm., o godzi­
nie 11.10 na Junikowie.

Poznań.
ul. Sam. Erfgla 20 m. 2.

Tańców uczę (rocK, sam­
ba, rumba). Poznań Mic­
kiewicza 27 m 7. 17066g
Kursy pisania na maszy­
nie organizuje Stowarzy­
szenie Stenografów i 
Maszynistek PRL. infor­
macje i zapisy: Poznań, 
Chełmońskiego 7. Tel. 
653-11. 18524g

Kupno
Szafę 3-drzwiową kupię. 
Olerty z podaniem cerfy. 
kierować do Biura Ogło­
szeń; Świerczewskiego 3 
dla 18914g.
Automat do sprzedaży cze 
koladek kupię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 18919g.

Sprzedaż
Tresowane owczarki, bok­
sery sprzedaje-przyjmuje 
do szkolenia Tresura ,,Bia 
ły Kieł”. Bydgoszcz. Łą­
kowa 15. K3297
Wózki dzieciece dla lalek 
oraz materace tanio i do­
brze sprzedaje firma 
Brzozowska Poznań Czer­
wonej Armii 10. 16125g
Sprzedam nutrie hodow­
lane białe i szafiry gren­
landzkie — Knitter, Kosza- 
lin. Piotra Skargi 18.

__________ K38O4
Snopowiązałkę Lana sprze 
dam. Cena 8.500 zł. Jęcz- 
kowski, Duszniki Wlkp. 
____  13969p 
Okazyjnie sprzedam baga­
żówkę o nośności 1 tony, 
Gaz 67. Stan dobry. Euge­
niusz Jankowski. Śrem, 
Sikorskiego, Blok POM. 
tel. 327. 13970p
Motocykl DKW NZ 350 z 
ładną przyczepką. stan 
idealny, sprzedam. Józef 
Nawrocik, Portiec, Wolno­
ści 15. 13972p
Samochód IFA F-8 1950 r. 
w dobrym stanie sprze­
dam lub zamienię na mo­
tocykl „Jawa”. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19200g.

Dnia 19 maja 1959 r. zasnęła w Bogu, po krót­
kich cierpieniach, nasza ukochana córka, siostra 
i ciocia, śp.

z Chudzińskich

Maria Skorupska
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 22 bm . o go­

dzinie 11,20 z kaplicy cmentarrfej na Jeżycach.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
196232

t
Dnia 19 maja 1959 r. zmarł. nasz długoletni i za­

służony prezes, nestor młynarstwa. radca byłej 
Izby - rzem.-Handlowej ! Giełdy Zbożowo-Towa- 
rowej w Poznaniu, przeżywszy 81 lat, śp.

Roman Słernicki
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 22 bm.. o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
Cześć Jego pamięci!

OGÓLNOPOLSKIE ZRZESZENIE PRYWATNEGO
PRZEMYSŁU MŁYNARSKIEGO

19608S

Przetarg
REJON EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZNYCH 
W GORZOWIE Wlkp., ulica Wawrzyniaka nr 5 

telefon 27-41 
ogłasza

PRZETARG PUBLICZNY 
NA DZIERŻAWĘ DRZEW OWOCOWYCH 

przy drogach państwowych w r. 1959 na terenie 
pow. Gorzów i Strzelce Kraj., który odbędzie się 
w dniu 9 czerwca bm. o godz. 10 w lokalu Rejonu. 

W przetargu może brać udział każdy, kto do 
dnia 9 czerwca br., o godz. 9 złoży w siedzibie 
Rejonu ofertę i wpłaci 10 proc, wadium.

Referenci na dzierżawę mogą zapoznać się 
z warunkami w kancelarii Rejonu.

Zastrzega się prawo wyboru oferującego i unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyny.

K3698

KLUB SPORTOWY „W A R T A” 
przy Zakładach H. Cegielski 

W POZNANIU

OGŁASZA PRZETARG
na sprzedaż:

TRYBUNY Z BOISKA przy ulicy Rolnej.
Oferty składać należy w zalakowanej kopercie 

pod adresem sekretariatu Klubu — Poznań, ulica 
Dzierżyńskiego 219, w terminie dni 7 od daty 
ogłoszenia. 19411g

* POZNAŃSKIE PRZEDSIĘB. BUDOWLANE NR 2 ►
POZNAŃ, Plac Wolności 14 t2 ►

< ZAKUPI natychmiast £

i 5 sztuk maszyn do liczenia:
* (arytmometry) £
4 Oferty prosimy zsłaszać na piśmie do Sekcji ► 
* Inwestycji Własnych, Poznań, Plac Wolności 14, £ 
ą pokój 120. K3625 *

4 OGŁOSZENIA DROBNE |
Motocykl WSK nowy z 
gwarancją sorzedam. Po­
znań, Gwardii Ludowej 55 
m. 4. __  18802g
Ciągnik „Farmall H” 25 
KM zapasowy silnik i ogu 
mienie sprzedam. Panek, 
Bukowiec, pow. Między­
rzecz. hlSOSg
Sprzedam tanio motocykl 
DKW 3-50 NZ w dobrym 
stanie. Poznań, Umińskie 
go 23 m. 2. 18818g
Sprzedam koszykowy wó­
zek autko. Poznań, Śzamo 
tulska 43 m. 18. 18821g
Skodę 2-drzwiową z ra­
diem, w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Puszczy- 
kówko. Brzozowa 8 tel. 
Puszczykowo 291, po godz. 
17.18825g 
Kuchnię, gabinet męski, 
bufet sprzedam. Przyby­
lak, Głogowska 71 m. 27 
wzgl. tel. 45-89, po godz. 
15. 18832g 
Kuchnię, gabinet męski, 
bufet sprzedam. Przyby­
lak , Głogowska 71 m. 27, 
.Wzgl. tel. 45^89, po godz. 
15 18833g
Overlock 3-nitkowy Sin- 
gera stan bardzo dobry z 
postumentem motorem
— sprzedam. Poznań. Ma­
tejki 63 m. 4. 18838g
Dywan perski 3X4 m 
pierwszorzędny stan, kurt 
ka oryginalny lampart — 
sprzedam. Teł. 650-57 

18844g
Spiesznie sprzedam moto­
cykl ..IŻ”. Cena dostępna. 
Chwalisz, Gronowo stacja 
kolejowa Granowo. 18860g
Sprzedani motocykl BMW 
350 cem w idealnym sta­
nie. Poznań. Dąbrowskie­
go 30. R. Kowalski — war 
sztat samochodowy.

- 188645

Lokale
Zamienię 3*/» pokoju z 
kuchnią, balkon, piwnica, 
bez łazienki, 3 ptr. Rynek 
Łazarski rfa 4—4‘/» ookoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1771Sg.____________________ 
Zamienię komfortowe 2 
pokoje z kuchnią, łazien­
ką balkonem w willi, 
centrum Gniezna na 2 po­
koje wzgl. 3 z kuchrfią w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 18476g
Gdańsk centrum: zamienię 
samodzielne mieszkanie 
pokój, kuchnia, łazienka, 
na samodzielne 2-pokojo. 
we w Poznarńu za zwro­
tem kosztów. Oferty 
„Dziennik Bałtycki”. 
Gdańsk pod „12116”

K3321

Zamienię pokój z kuch­
nią, samodzielne na równo 
rzędne, peryferie rfiewy- 
kiuczone. Zgłoszenia: Ry­
nek Łazarski 1 m. 2a, w 
godz. 16—18. 18809g
Zamienię pokój słoneczny 
— Jeżyce na podobny, cen 
trum. Grunwald, Winiary. 
Oferty Biuro Ogłoszeń/ 
Świerczewskiego 3 dla 
188 lóg.
Pan studiujący, pracujący, 
poszukuje pokoju sublo­
katorskiego (na 1 rok) za­
raz ewentl. po Targach 
lub od lipca. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 18815g.
Samotna, pracująca PQ§zu 
kuje pokoju pustego w?gl. 
umeblowanego. Zapłaci 
rok z góry. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 18817g.

Nieruchomości
Wielki wybór: domki, wil 
le, parcele, gospodarstwa 
poleca Biuro Handlowe, 
Ppznań, Kraszewskiego 9.

1842Ig
Sprzedam 2 morgi łąki na­
dającej się również pod 
budowę w Opalenicy oraz 
parcele 3- i 6-morgowe w 
Urbanowie koło Opaleni­
cy. Maria Weymand. Buk, 
Świerczewskiego 18. 18783g
Kupię samodzielne wyłą­
czone 3 lub 2-pokojowe 
mieszkanie względnie dom 
jednorodzinny w centrum 
Poznania. Oferty „Dzien­
nik Bałtycki”, Gdańsk pod 
„12115”. " K3822
Sprzedam dom niewykoń 
ozony 2 pokoje, kuchnia, 
dwie morgi ogrodu — Ja­
nikowo, stacja Ligowiec 
k. Poznania. Wiadomość: 
Słociński, Bogucin. poczta 
Poznań 10. 17679g
Parcelę Zalesioną w Świ­
drze k. Warszawy sprze­
dam. zamienię na parcelę 
w rejorfie Poznania, wzgl. 
na skuter. Oferty do Biu­
ra Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 1371Ig.
Parcele z zatwierdź, loka­
lizacjami handlu detal, 
pokładami gliny wydzier­
żawię. Oczekuję propozy­
cji. Oferty do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 18712g.
Sprzedam spiesznie w 
Gnieźnie ulica Witkowska 
parcelkę ogrodzoną z ba­
raczkiem — 2 pokoje i 
kuchnia, z rozpoczętą bu­
dową domu mieszkalnego 
z materiałem budow­
lanym, kurnikiem i za- 
prowadzorfą hodowlą kur. 
Gniezno, ulica Witkowska 
126 1872Ig

Dnia 20 maja 1959 r. zmarła po cierpieniach, 
nasza ukochana mamusia i babcia, przeżywszy 
lat 50, śp.

Salomea Kawecka
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 22 bm. o godzi­

nie 10,50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążerfi
DZIECI, SYNOWA I WNUKI

Poznań, Toruń, Inowrocław, Szczecin. 19575g

Dnia 19 maja 1959 r. zmarł po krótkich cier­
pieniach, przeżywszy lat 61, kolega, śp.

Ludwik Wróblewski
W Zmarłym tracimy wzorowego pracowrfika, 

dobrego Kolegę oraz serdecznego Przyjaciela.
Cześć Jego pamięci!

Rada Zakładowa Zarząd Współpracownicy 
GS OBORNIKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek 22 bm., o go­
dzinie 17,30 z kościoła Sw„ Krzyża w Obor­
nikach. 17518g

STOCZNIA MARYNARKI WOJENNEJ W' GDYNF 
ZAKUPI NATYCHMIAST

jednq nowq, wzgl. używanq

MASZYHĘ TRÓJWALCOWĄ
do gięcia blach, dla długości walcowania 6009 mm, 
do grubości blach 12 mm, kompletną, względnie 
nadające się do remontu odpowiednie części.

a) 1 WAŁ KUTY STALOWY, w gatunkach 
St-5, St-6 lub St-7 lub też w gatunkach 35, 
45, 55. Średnica wału: od 0 360 mm do 
420 mm. Długość wału: od 7000—9000 mm;

b) DWA WAŁY. gatunki stali jak wyżej, od 
0 280 mm do 320 mm. Długość wałów: 
od 6000—7000 mm.

Oferty względnie zgłoszenia prosimy kierować 
do dnid 1 lipca 1959 r., pod adresem: Stocznia 
Marynarki Wojennej, Dział Zaopatrzenia. Gdy- 
ńia-Oksywie, ulica Marchlewskiego 27, telefon: 
20-39 lub 20-38, wewn. 27.

K3818

WYŻSZA SZKOŁA ROLNICZA 
IV POZNANIU 

ulica Dąbrowskiego nr-159 
ogłasza

II PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż:
SAMOCHÓDU-FURGON MARKI FORDSON SR, 

cena wywoławcza 18.000 złotych.
Przetarg publiczny odbędzie się 8 czerwca 

1959 r., o godzinie 11 w lokalu WSR, ulica Dą­
browskiego 159.

Przetarg odbędzie się na zasadach zarządzenia 
Ministra Komunikacji z dnia 8 maja 1957 r. (Mo­
nitor Polski nr 56/57).

Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
złożyć wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej najpóźniej w przeddzień przetargu 
w NBP V/O. M. w Pozrfaniu, konto 1231-98-121, 
cz. 38, dz. 4. ro-zdz. 75.

Samochód można oglądać codziennie oprócz 
niedzieli w godz. od 11—13, przy ulicy Podla­
skiej 12/14. K3733

POZNAŃSKIE ZAKŁADY CHEMICZNE 
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

POZNAŃ
ul. św. W'ojciecha 28, telefon: 21-20 i 32-10 

ogłasza
III PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż:
1 samochodu osobowego marki „CHEYROLET- 
MASTER”, 5-osohowy, rok produkcji 1939 — 

cena wywoławcza 8.437,50 złotych.
Przetarg odbędzie się w dniu 4 czerwca 1959 r., 

o godz. 10 w naszym Zakładzie Produkcyjnym 
nr 3, przy ul. św. Wawrzyńca 47. Przystępujący 
do przetargu obowiązany jest złożyć najpóźniej 
w przeddzień przetargu w kasie Przedbiórstwa, 
przy ul. św. Wojciecha 28, wadium w wyso­
kości 10 proc, ceny wywoławczej.

Samochód można oglądać w naszym Zakładzie 
Produkcyjnym nr 3 przy ul. św. Wawrzyńca 47, 
codziennie prócz niedziel i świąt w godzinach 
od 10—13. K378 4

Sprzedam domek 1-rodzin- 
ny z ogrodem owocowym, 
mieszkanie wolne. Zgło­
szenia: Września, ul Po- 
wątańców. Wlkp. 13. od 
godz. 16. 13913p
Kupię 'h willi dam na za­
mianę 3 pokoje z kuchnią 
w centrum Poznania Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier. 
czewskiego 3 dla 18744g.
Kamienicę komfortową 
nowszej budowy na Łaza­
rzu sprzeda właściciel. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
18758g.
Gospodarstwo 8 ha prywat 
ne, dobra ziemia, nowe 
masywne zabudowania 
(światło, siła) dobrze za­
gospodarowane. inwentarz 
żywy i martwy (szkoła, 
młyn, mleczarnia, sklep, 
kowal, autobus w miejscu) 
z inwentarzami lub bez 
sprzeda właściciel. Żak, 
Sroczyrf. poczta Kiszkowo, 
pcw. Gniezno (listownie 
nie odpowiadam). 18812g

Różne
Zakład fryzjerski męski, 
dobrze prosperujący w 
mieście powiatowym wy­
dzierżawię 10 czerwca. A- 
dtes wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13971p.
Wypożyczam porcelanę 
szkło na zabawy uroczy­
stości .Pozrfań, Żydowska 
33. 17416g
Naprawa maszyn do pisa­
nia Piotr Pieprzyck’. Po­
znań, Aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.

16901g
Dywany, kilimy rfapra- 
wiam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 91, Tabernacki.
_________________ 18313g
Inżektory (smoczki) wyko­
nuję i naprawiam T. 
Bensch. Poznań, Głogow­
ska 86a. 18645g
Krany staliwne, spustowe 
z certyfikatem, odbierarfe 
przez Biuro Dozoru Ko­
tłów wykonuje T. Bensch. 
Poznań, Głogowska 86a.

18646g
Wykonuję okrętkę mereż- 
kę oraz ząbki, różne szy­
cie. Poznań. Rynek Lazar 
ski 3 m. 10. 18807g
Regenerację wyschniętych 
farb olejnych, wykonuję 
szybko i solidnie. Zakład 
Regeneracji Farb l Lakie 
rów. B. Gaweł. Wrocław 
10, Krzywoustego 308.

K 3802

Lekarskie
Dr A. Graezykowska-Ko- 
czorowska. lekarz chorób 
wewnętrznych przeprowa- 
dziła się i wznowiła prak­
tykę. Poznań, al. Przyby­
szewskiego 38, parter wtór 
k>, piątki od 15 do 16

18840g

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne „Mai 
żeństwó”, Poznań Libel­
ta 29 kojarzy małżeństwa 
w kraju i zmgntiTicą. Biu­
ro czynne w dni powszed­
nie w godz. 15—19. 16929g
40-letnia, rozwiedziona szu 
ką to-warzysza życia do 
60 lat z mieszkaniem. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 17965g.
Kawaler lat 34, z wyższym 
wykształceniem, pozna pa 
nią do lat 30, wzr. średn., 
z wyższym wykształce­
niem najchętniej lekarkę. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty ze zdjęciem (zwrot za­
pewniony) do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 18055g.
Panna lat 35. córka rodni­
ka, z dobrej rodziny za­
mieszkała na wsi, z powo­
du braku znajomości po­
szukuje to-warzysza życia 
w odpowiednim wieku w 
celu matrymonialnym. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
130 65g.
Kawaler, rolnik lat 47, 
pozna pannę lub wdowę, 
w stosownym wieku, po­
siadającą średnie gosp. 
rolne, w celu matrymo­
nialnym. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3. dla 18067g.
Przystojna, inteligentna 
wdówka na stanowisku po 
30, z mieszkaniem j o- 
gródkiem pozna pana. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
18123g.
Pannę do lat 32, przystoj~ 
ną. subtelną z wyższym 
wykształceniem, najchęt­
niej lekarkę, pozna inży­
nier na kierowniczym sta­
nowisku, kawaler — tu­
rysta. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, 
dla 18149g.
Panna dobrego'"charakCeZ 
ru, zgrabna, gospodarna, 
szuka kawalera, sympaty­
cznego, zdrowego, doma­
tora do lat 50. z gotówką, 
celem kupna domku 1-ro- 
dzinnego. Rozwiedzeni wy­
kluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3 dla ia;64g.
Kawaler posiadający go­
spodarstwo własne pozna 
kandydatkę na żonę od 
lat 20—30, gotówka mile 
widziana. Poważne oferty 
do Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 1817 Ig.
Rozwiedziony nie z wła­
snej winy, religijny, na 
stałej posadzie, lat 57. po­
zna pannę lub wdowę bez 
dzietną z mieszkaniem. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
dla 18I74g.
22-letnia, ładna, pozna in". 
teligentnego pana do lat 
40 Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
18445g.



Samo-i 
szybkoobsługowy bar 
na Głównym Dworcu

Dworzec Główny ma od wczoraj 
najładniejszy i najnowocześniejszy 
bar samoobsługowy w kraju. Uro- 
< zstego otwarcia nowego przybyt­
ku dworcowej gastronomii dokonał 
dyrektor Poznańskich Restauracji 
Dworcowych „Orbis” w obecności 
kilkudziesięciu zaproszonych go­
ści.

Przebudowa starej i brzydkiej re­
stauracji na estetyczny bar koszto­
wała 890 tys. zł łącznie z dokumen­
tacją techniczną.

Dworcowy bar samoobsługowy 
obsłużyć może jednorazowo 200 kon 
sumentów. Oblicza się, iż w cią­
gu doby korzystać z niego będzie 
mogło około 10 tys. konsumentów. 
W barze można dostać wszystko, 
czego zapragnie żołądek podróżne­
go — od czekolady poprzez dania 
ciepłe do zsiadłego mleka i śmie­
tany włącznie. Projekt oryginalne­
go wnętrza baru opracowali: inż. 
inż. arch. Bronisław Eibel, Włodzi­
mierz Ordon i Stefan Sienicki z 
Warszawy, (mi)

Pułapka
Bardzo pięknie, że ojcowie 

miasta zdecydowali się przeka­
zać do naprawy naruszoną zę­
bem czasu jezdnię na Moście 
Dworcowym. Ale realizacja te­
go zamiaru wcale nie przed­
stawia się pięknie.

Wprawdzie jezdnia jak się 
patrzy, ale spróbuj przejść nią 
na drugą stronę ulicy, a prze­
konasz się, że to pułapka. 
Szczególnie w upalny dzień. 
Wtedy to bowiem słońce roz­
grzewa szczodrze używaną 
przy remoncie nawierzchni 
smołę i w rezultacie powstaje 
coś w rodzaju grzęzawiska. 
Przechodnie klną, ile wlezie, 
przekraczając ten Rubikon 
partactwa czy niedopatrzenia. 
Jak kto woli... (ak)

Maj

21
czwartek

Imieniny
Wiktora

Słońce:
wsch.: g. 3.34
zach.: g. 19.32

Teatry
OPERA — g. 19 „Bal maskowy”; 

POLSKI — g. 18 „Droga do Czar­
nolasu”; NOWY— g. 19.30 „Kunszt 
miłości”; OPERETKA — godz. 18.30 
„Bal w Savoyu”; SATYRY — nie­
czynny; MARCINEK— g. 11 i 16.30 
„Ballady”.

Kina
APOLLO — godz. 9.45, 12, 14, 16, 

18.15 i 20.30 „Paryżanka” (franc., 
18 1.); RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 
18 i 20.15 „Tahiti” (franc., 18 lat); 
WARTA — g. od 10—16 „Ciernista 
droga” (radź., 14 1.); godz. 18 i 20 
„Winna” (ang., 18 1.); MUZA — 
godz. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Ania 
i Mania” (niem., 7 1.); GWIAZDA 
— godz. 10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 
„Melduję posłusznie” (czeski, 16 
1.); CZTERNASTKA — remont; 
DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30 
i 20 „Miłość po południu” (amer., 
18 1.); MINIATURKA — g. 15.45, 
18 i 20.15 „Kochanek lady Chat- 
terley” (franc., 18 1.); WOJSKO­
WE — g. 17 „Kobieta w oknie” 
(amer., 18 1.); OSIEDLE — g. od 
18—20 „Zbuntowana” (ang., 14 1.); 
SCALA — g. od 16—20 „Folies Ber- 
gere” (franc., 18 1.); MALTA — g. 
od 16—20 „Natalia” (franc., 18 1.); 
TĘCZA — g. 16 „Stara forteca” 
(radź., 12 1.); g. 13 i 20 „08/15 — Ko­
szary” (I ser. — niem., 18 1.); 
PIAST — g. 17 i 19 „Mała, urocza 
plaża” (franc., 18 1.); HUTNIK — 
g. 17 i 19.30 „Dziewczyna z domu 
poprawczego” (niem., 16 1.); ZNICZ 
(Luboń) — g. 19.30 „Łapać złodzie­
ja!” (hind., 14 1.); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 20.15 „Mord w 
Berlinie” (niem., 16 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 18 i 20 „Wakacje 
z gangsterem” (włoski, 12 1.); FO- 
TOPLASTIKON — godz. od 9—21 
„Colombo”.

Radio
PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR; 16.05 — 
aud. aktual.; 16.15 — czego chętnie 
słuchamy; 16.40 — odporność od­
porności nierówna; 16.50 — radio­
stacja młodości; 17.15 — nauka ję­
zyka ang.; 18.05 — aud. literacka; 
18.25 — koncert życzeń; 19.05 — 
polskie mel. ludowe; 19.20 try­
buna nauczycielska; 19.30 — muz. 
tan.; 20.26 — sport; 20.30 — mel. 
rozr.; 20.40 — dla wsi; 21 — „Kop­
ciuszek” — opera;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
1S, 29 i 23;

PROGRAM H (Poznań)

15.30 — dla dzieci; 16 — pieśni 
Edwarda Griega; 16.20 — montaż 
literacki; 16.40 — muz. tan.; 17.05 
— muz. różnych narodów; 17.35 —

V-13 czyli cud-tramwaj
Mieszkańcom większych miast słowo „tramwaj" ko­

jarzy się zwykle z pojazdem — straszliwie zatłoczo­
nym, oblepionym „winogronami", sunącym w tempie 
karawanu i donośnie hałasującym. Trudno na podsta­
wce własnych i przykrych doświadczeń o inne skoja­
rzenia. Okazuje się jednak, że są tramwaje, do któ­
rych wspomniane cechy pasują jak pięść do nosa...

W Centralnym Biurze Konstrukcyjnym Przemysłu 
Taboru Kolejowego w Poznaniu opracowano właśni? 
dokumentację techniczną cud-tramwaju oznaczonego 
symbolem N-13. Dokonał tego kilkunastoosobowy ze­
spół, kierowany jeśli chodzi o stronę mechaniczną, 
przez inż. St. Mossakowskiego, a elektryczną przez inż. 
A. Kiełkiewicza.

N-13 jest pojazdem czteroosio- 
wym o wadze ok. 15 ton, długości 
ponad 13 m i szerokości 2,4 m. Po 
siada 4 silniki o mocy 45 KW i na 
godzinę osiąga ok. 65 km! Dodaj­
my, że wyposażono go w 3 syste­
my hamowania (elektrodynamicz­
ny, elektromechaniczny i szyno- 
wy), umożliwiając jednocześnie u- 
zyskanie dużego przyspieszenia (2 
m/sek.). Wszystko to sprawia, że 
N-13 nie jest w ruchu miejskim 
zawalidrogą; wręcz przeciwnie — 
że łatwo potrafi wpaść w rytm in­
nych pojazdów mechanicznych. — 
Ten, o aerodynamicznych kształ­
tach tramwaj, zapewnia pasaże­
rom (maksymalna pojemność 160 
osób!) komfortowe warunki jazdy. 
Fotele są wyściełane, zimą działa 
system ogrzewania nawiewczego, 
szeroki korytarz ułatwia przeloto- 
wość, a mała średnica koła uza­
sadnia budowę niskich stopni. N-13 
posiada troje drzwi, automatycz­
nie zamykanych i zakrywających 
stopnie. Stanowisko motorniczego 
zbudowano według najnowszych 
wymogów bhp. Wszystkie urządzę 
nia znajdują się w jego bezpo­
średniej bliskości, przy czym 
większość z nich obsługuje się 
nożnie. Jeśli w trakcie jazdy mo­
torniczy zasłabnie, tramwaj za­
trzymuje się, dzięki urządzeniu 
„czuwakowemu”. Również kon­
duktor „urzędujący” na specjal- 

aud. aktual.; 17.45 — sport; 17.50 — 
mel. operetkowe; 18.15 — jutro w 
Filharmonii Pozn.; 18.20 — muzy­
ka; 18.25 — aud. aktual.; 18.35 — 
muz. i aktual.; 19.05 — porozma­
wiajmy o programie: 19.15 — muz. 
tan.; 19.30 — kronika kult.; 20 — 
koncert życzeń muzyki poważnej; 
20.30 — muzyka; 20.50 — muzyka 
rozr.; 21.27 — sport; 21.40 — mel. 
tan.; 22 — perspektywy rozwoju 
naftowego w Polsce; 22.15 — dys­
kusja przed mikrofonem; 22.45 — 
muz. tan.; 23.25 — aud. kameralna: 

Wiadomości: 5.30. 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 19, 21 i 23.50.

Telewizja
17.30 — program dla dzieci — 

teatrzyk na jednej nodze; 18.15 — 
Tele-Rozmaitości; 18.45 — przerwa; 
19 — dziennik telewiz.; 19.15 — po­
rozmawiajmy; 19.30 — piosenki w 
wykonaniu zespołu „STODOŁA”; 
20.15 — PKF; 20.30 — Giuletta Ma­
sina; 21 — muzyka, 21.10 — estra­
da poetycka „Jeździec miedziany” 
— poemat A. Puszkina; 21.40 — o- 
statnie wiadomości.

Dyżnrv nelnia:
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEI 

— chir., wewn., otolaryng. — ul. 
Mickiewicza 2, tel. 81-96; APTEKI: 
Dzierżyńskiego 144, Głogowska 72, 
Ostroroga 6, Kraszewskiego 12, Ry 
nek Sródecki 1, 23 Lutego 18, Głów 
na 53.

MPK odpowiada:
W związku z naszym artykułem 

pt. „Postulaty pod adresem MPK” 
(„Głos” z 8 bm.), Miejskie Przed­
siębiorstwo Komunikacyjne m. in. 
wyjaśnia:

1. Nie można zgodzić się z za­
rzutem, jakoby tramwaje kursowa 
ły w żółwim tempie. Pod wzglę­
dem średniej prędkości komunika­
cyjnej wozów tramwajowych, Po­
znań, w porównaniu do innych 
miast (Warszawa, Łódź, Katowice, 
Kraków, Wrocław), zajmuje I miej 
sce... Co do zagęszczenia przystań 
ków w śródmieściu... przyznaje- 
my, że przystanek przy PDT znaj­
duje się w niewielkiej odległości, 
zarówno od Opery jak i od ul. 
Ratajczaka, jednak zlokalizowania 
go w tym miejscu domagała się 
MO, chcąc zapobiec wyskakiwa­
niu z jadących pociągów;

2. W sprawie autobusowych linii 
pospiesznych wyjaśniamy, że roz­
kład jazdy jest obecnie analizowa­
ny i odpowiednie poprawki zosta­
ną dokonane w najbliższym cza­
sie. Jeśli chodzi o ceny biletów — 
to stanowisko zająć musi Prezy­
dium RN, do którego sprawa zo­
stanie przekazana. Taryfa opłat 
na odcinku od Osiedla na Dębcu 
do pętli tramwajowej zostanie u- 
regulowana z chwilą uruchomienia 
komunikacji autobusowej do La­
sku;

3. Sprawa bezpośredniego połą­
czenia Jeżyc przez Górczyn z Dęb­

nym stanowisku, ma do dyspozy­
cji przycisk, którego naciśnięcie 
powoduje zatrzymanie wozu.

Prawdziwą rewelację stanowi 
tzw. odgarniacz, którego działanie

Rozmaitości
Z końcem ubiegłego roku Poznań 

ska Spółdzielnia Spożywców pro­
wadziła 2Ś1 sklepów, 65 kiosków, 
25 punktów sprzedaży mleka butel 
kowanego i 15 placówek zajmują­
cych się skupem opakowań szkla­
nych.

*
Po wykonaniu poważnych zamó­

wień dla Chińskiej Republiki Lu­
dowej Poznańska Fabryka Maszyn 
Żniwnych otrzymała zlecenia na 
dostawę partii maszyn do Hiszpa­
nii i Grecji. Te ostatnie państwa 
zamówiły jednak znikome ilości 
snopowiązałek na próbę, i uzależ­
niły dalsze zlecenia od egzaminu 
maszyn podczas żniw.

♦
Pracownicy P; ńskiej Fabryki 

Wodomierzy i Gazomierzy „Powo- 
gaz” otrzymali ostatnio za dobrą 
pracę w roku ubiegłym fundusz 
zakładowy w wysokości 2 min. zł. 
Część jego przeznaczyli na budo­
wę mieszkaniowego bloku, a część 
na domki campingowe przy jed­
nym z jezior w okolicy Skorzę- 
cina.

★
Od kwietnia ubiegłego roku do 

końca grudnia Poznańska Spół­
dzielnia Spożywców obniżyła ce­
ny za towary niechodliwe, wadli­
wej produkcji i niemodne, zale­
gające od lat na półkach sklepo­
wych — na ogólną sumę 2 min. zł.

*
Około 60 tys. zł na zakup obo­

zowego sprzętu dla Chorągwi Poz­
nańskiej ZHP przekażą w najbliż­
szym czasie Zakłady Przemysłu
Metalowego H. Cegielski z fundu­
szu zakładowego. (L)

INFORMUJEMY
DZfS o godz. 18 w WSE prof. 

dr Farbierkiewicz z Łodzi wygłosi 
dla członków i sympatyków PTE 
odczyt pt. „Rentowność w typie 
gospodarki kapitalistycznej i so­
cjalistycznej”. O godz. 16.30 w 
Izbie Rzemieślniczej — PSS urzą­
dza spotkanie z radami nadzorczy­
mi i zarządami spółdzielni ucz­
niowskich. W części artystycznej 
kabaret „Kundel”.

JUTRO o godz. 20 w Klubie „Ód 
nowa” eseista teatralny Andrzej 
Falkiewicz (autor rozpraw o dra­
maturgii francuskiej drukowanych 
w „Dialogu”) wygłosi prel. pt. 
„Teatr świadomości” — Anouilh, 
Sartre, Camus. Prelekcja ta zapo­
czątkuje cykl spotkań dyskusyj­
nych o teatrze współczesnym. Kar 
ty wstępu nie obowiązują.

cem była już niejednokrotnie 
przez nas omawiana. Na realizację 
nie pozwoliły warunki taborowe, 
jak i personalne. Dodatkową trud­
ność stanowi uchwała Rady Mini­
strów o rentowności nowo urucha­
mianych linii, pociąga bowiem za 
sobą nieproporcjonalnie wysoki 
koszt przejazdu (przykład — auto­
busy pospieszne).

4. Sprawa podniesienia poziomu 
jakości obsługi pasażerów przez 
personel MPK jest przedmiotem 
stałej uwagi kierownictwa ruchu.

Sprawy poruszone w artykule zo 
staną na najbliższej naradzie z ob 
sługą omówione.

Tyle MPK. Dziękujemy za te wy 
jaśnienia, choć trudno ze wszyst­
kim się zgodzić. Możliwe, że prze­
ciętna szybkość tramwajów jest w 
Poznaniu najwyższa. Rozmieszcze­
nie przystanków, od czego zależy 
przecież m. in. szybkość jazdy, na 
leży uznać za sprawę do dyskusji. 
Dalej — MPK pisze, że zamiar po­
łączenia Jeżyc z Dębcem storpe­
dowały „warunki taborowe”. Czyż­
by chodziło o szczupły tabor? — 
Skądinąd wiadomo nam, że auto­
busów jest dość.

(ak)
P. S.: A co z linią tramwajową: 

Hetmańska — Reymonta — 
Przybyszewskiego — Żerom 
skiego — Poddany? 

polega na zabezpieczaniu przed 
wpadnięciem pod koła. Urządze­
nie to po prostu odsuwa na bok 
nieostrożnego przechodnia! N-13 
posiada wreszcie koła, zaopatrzo­
ne w gumowe wkładki (między czę 
ścią bieżną a osią), w rezultacie 
czego jest tramwajem cichobież­
nym.

Dokumentacja techniczna tego 
wozu przez rok powstawała w po­
znańskim biurze projektów, po 
czym trafiła do chorzowskiego 
„Konstalu”. Obecnie kończy on bu 
dowę dwóch prototypów. Trzeba 
dodać, że produkcja tych poj.az- 
dów wymaga szerokiej kooperacji 
I tak np. przekładnie są dziełem 
HCP, zaś gumowe wkładki — „Sto 
milu”. Aparatura elektryczna — 
na razie z importu. Mimo tego — 
pierwszy prototyp ma być gotów 
do końca maja br. Jeszcze w tym 
roku „Konstal” chce rozpocząć se 
ryjną produkcję i zbudować 10 po 
jazdów. W późniejszych latach za­
kłady ma opuszczać 200 wozów 
rocznie.

N-13 przeznaczony jest prze 
će wszystkim dla Warszawy. 
Min. Gospodarki Komunalnej 
zmierza do tego, aby w sto­
licy kursowały tylko takie 
tramwaje. Jeśli wszystko pój 
dzie gładko, to zostanie 
wstrzymana produkcja wo­
zów dwuosiowych i będziemy 
wyrabiać tylko N-13. W zwią 
zku z tym w tej pięciolatce 
zachodzi konieczność opraco­
wania „podwersji" tego typu 
tramwaju przeznaczonego dla 
innych miast wojewódzkich. 
Głównie chodzi o budowę wo 
zów węższych (Warszawa po­
siada szerokie międzytorze) i 
nieco bardziej uproszczonych.

Rozważając kwestię zastoso 
wania N-13 w Poznaniu należy 
zauważyć, że wozy te mogły­
by ewentualnie kursować tyl 
ko na pewnych, specjalnie 
dla siebie wyodrębnionych li 
niach. Nie w śródmieściu, 
gdzie inne tramwaje, i pojaz­
dy uniemożliwiłyby wykorzy­
stanie opisanych zalet (głów­
nie szybkości). Wprowadzenie 
cud-tramwaju wymaga ponad 
to idealnego stanu torów, 
zwrotnic i innych urządzeń z 
czym jak -wiadomo nie jest u 
nas najlepiej.

(ak)

Nasi bokserzy 
na mistrzostwach
Europy

Pierwszy tytuł mistrzowski po 
wojnie w boksie zdobyliśmy w 
1949 r. w Oslo. Mistrzem został 
Kasperczak. W 1951 r„ w Medio­
lanie mistrzostwo wywalczył 
Chychła. Wielki triumf święciliś­
my w Warszawie w 1953 r. Zdo­
bywcami pięciu tytułów zostali: 
Kukier, Stefaniuk, Kruża, Drogosz 
i Chychła. Wicemistrzostwa zdo­
byli: Grzelak i Węgrzyniak. Na 
mistrzostwach w Berlinie, w 1955 
r., tytuły zdobyli: Stefaniuk, Dro­
gosz i Pietrzykowski, a na ostat­
nich w Pradze (1957 r.) — Paździor 
i Pietrzykowski, (o)

Wielkie boje ligowe lekkoatletów
Lekkoatleci, którzy już u pro­

gu sezonu zaimponowali nam 
świetnymi wynikami, staną w so­
botę i niedzielę do rozgrywek ligo 
wych. Boje te zapowiadają się bar 
dzo ciekawie. Na pewno przynio­
są dobre wyniki i może... nowe re­
kordy.

Do walk I-ligowych stanie 15 dru 
;żyn, w konkurencjach kobiecych 
li męskich. Spotkania pierwszo­
ligowców odbędą się w Warszawie, 
Bydgoszczy, Gdańsku, Katowicach 

li Krakowie.
Drużyna poznańskiego AZS wal­

czyć będzie w Gdańsku, gdzie bę- 
dzie miała za przeciwników: do­
bry zespół LKS Sopot oraz gdań­
ską Lechię.

Jak nas informuje kierownik 
sekcji lekkoatletycznej AZS mgr 
Czesław Konieczny — akademicy 
wyjadą w swym najsilniejszym 
[składzie i to w sile 46 zawodni­
ków wraz z trenerami: mgr Staw- 
Iczykiem i mgr. Jackowskim. Na- 
Iszych barw — ciągnie dalej nasz

W najbliższych tygodniach

na pulpicie dyrygenckim Filharmonii
Jak dowiedzieliśmy się wczo 

raj, Państwowa Filharmonia 
poznańska przygotowała na naj

Uwaga — 
wędkarze!

Od 15 maja, wędkowanie na wo­
dach użytkowanych przez państwo 
we gospodarstwa rybackie, podle­
ga ograniczeniom, wynikającym z 
Zarządzenia nr 51 Ministerstwa 
Rolnictwa z dnia 10 kwietnia 1959 
r., określającego zasady i warun­
ki, na jakich może być wykony­
wany sport wędkarski na tych je­
ziorach.

Zasadniczym warunkiem jest po 
siadanie stosownego zezwolenia — 
które wydają bez ograniczeń 
wszystkim swoim członkom kola 
Polskiego Związku Wędkarskiego 
za pobraniem opłat na rzecz pań­
stwowych gospodarstw rybackich. 
Zezwolenia opiewają na różne me 
tody wędkowania i okres ich waż­
ności.

Wydawane zezwolenia (wkładki 
do legitymacji PZW) są ważne na 
terenie całego kraju na tych je­
ziorach, które zostały udostępnio­
ne dla sportu wędkarskiego. Wy­
kazy jezior znajdują się w siedzi­
bach państwowych gospodarstw ry 
backich i kół PZW. (na)

B. Michniewicz — Przynotecki. 
Prosimy nas powiadomić, o jakie 
kursy chodzi. Postaramy się po­
móc. (3190)

Mgr W. Szcz., ul. Głogowska. Po- 
dajemy adres: „Czytelnik” Sp. Wy­
dawnicza, Warszawa, ul. Wiejska 
1.2a. Linoleum do podłogi drewnia­
nej najlepiej przykleić klejem sto­
larskim. (3098)

Alfons Marsz., Jan Nowak, Jó­
zef G. Na listy odpowie radca 
prawny.

Wojciechowska Br. — Mosina. 
Szkoły ogrodnicze znajdują się w 
Grzybnie pow. Śrem i Powierciu 
pow. Koiło. (3053)

Zygmunt M. Sprawę Pana prze­
kazaliśmy do Woj. Komendy MO, 
O wyniku zawiadomimy. (3122)

J. Pietruszka. Niestety, napisała 
Parfi do nas zbyt późno, bo list o- 
trzymaliśmy 9 maja. Wycieczka 
zaś już w dniu 7 V wracała do 
NRF. (21983)

Edward Cichorz, Stawski. Na li­
sty odpowie radca prawny.

Nie przypinać medali 
za wcześnie

Tegoroczny maj nie pozwala 
narzekać na brak sportowych e- 
mocji. Ledwo odsapnęliśmy bo­
wiem po kolarskich wrażeniach 
Wyścigu Pokoju, a tu już trzeba 
nabrać sił do przyjęcia nowego 
sportowego „dania”. W szwajcar­
skiej Lucernie znajduje się już 
reprezentacyjna dziesiątka pol­
skich pięściarzy, która wystartu­
je w sobotę do walk o tytuły mi­
strzów Europy.

Jak zwykle mistrz.ostwa bokser­
skie pochłaniają bez reszty uwagę 
setek tysięcy polskich kibiców. 
Powód? Po prostu lubimy wygry­
wać, i to gdzie jak gdzie, ale w 
boksie, w ciągu lat powojennych 
odnieśliśmy stosunkowo najwięcej 
sukcesów. Wystarczy spojrzeć na 
listy mistrzów, aby przekonać się, 
iż po wojnie zapisało się na nich 
wielu Polaków. Spowodowało to, 
że boks uważamy obecnie za 
nasz... narodowy sport.

Wszystko to jednak nie upoważ­
nia nas nawet w najmniejszym 
stopniu do twierdzenia, że... bę­
dzie dobrze. Wręcz przeciwnie, ob­
serwując w marcu br. poziom — 

rozmówca — bronić będą m. in.: 
Ciastowska, Naglerówna, Nicolai, 
Kotówna, Sobkowska, Kutznerów- 
na, Wachowski, Snieżyński, Jerzy, 
Krawiec, Skupny, Kowalczyk, Ma­
tuszak.

Drużyna Warty będzie miała w 
Bydgoszczy za przeciwników dwie 
miejscowe drużyny: Zawiszę i Po­
lonię. „Zieloni” stoją również 
przed trudnym zadaniem. Przy­
pomnieć musimy, że zasadniczo 
zawodnik może walczyć tylko w 
dwóch konkurencjach. Stąd tak 
liczna obsada zespołów.

O mistrz. II ligi Olimpia, jeden 
z faworytów do awansu, rozegra 
swoje pojedynki we Wrześni. Bę­
dzie miała zą przeciwników: szcze 
cińskich akademików i miejscowy 
LKS.

O wejście do II ligi oglądać bę­
dziemy w Poznaniu drużyny: Ener I 
getyka Poznań i LKS Halszka Sza­
motuły.

A więc dwa dni pełnych emocji 
dla miłośników „królowej spor­
tów”. T. PACZKOWSKI

bliższe tygodnie bardzo atrak­
cyjny repertuar. I tak 22 bm. 
w koncercie dawnej muzyki 
polskiej zatytułowanym „U 
progu Millenium” wystąpią: 
Chór Chłopięcy i Męski pod 
dyr. Stefana Stuligrosza oraz 
zespoły, kameralne PF.

Z okazji 150 rocznicy śmier­
ci Haydna odbędzie się 23 bm. 
uroczysty koncert w Muzeum 
Narodowym. 29 i 30 bm. usły­
szymy wspaniałe oratorium J. 
Haydna pt. „Stworzenie świa­
ta”. 5 i 6 czerwca br. meloma­
ni będą mieli okazję usłyszeć 
Andrzeja Hiolskiego. W pro­
gramie: Debussy, Ravel i 
Roussel.

Chór Chłopięco-Męski Fil­
harmonii wystąpi po raz drugi 
na koncertach a cappella w 
dniach 12 i 13 czerwca br.

16 czerwca br. wystąpi z re­
citalem doskonały pianista 
francuski Bernard Ringeissen.

Nie lada atrakcją dla poz­
nańskich miłośników muzyki 
jak i gości targowych będzie 
niewątpliwie recital amerykań 
skiego murzyna George’a Byr- 
da, który -wykona m. in. utwo­
ry Karłowicza. George Byrd 
koncertować będzie w Pozna­
niu 19 i 20 czerwca br.

Na zakończenie sezonu mu­
zycznego Państwowa Filhar­
monia -organizuje 26 i 27 czerw 
ca br. wielkie koncerty z u- 
działem solistów i chóru Fil­
harmonii krakowskiej oraz or­
kiestry Filharmonii poznań­
skiej pod dyr. J. Katlewicza. 
W programie utwory Orffa i 
Spisaka. (mi)

Koło Sportowe przy na­
szym piśmie zakupi duży 
ponton. Zgłoszenia prosimy 
kierować na nasz adres — 
Redakcja „Głosu Wielko­
polskiego” — Poznań, ul. 
Grunw aldzka 19 II ptr. pok. 
59.

pożal się Boże — mistrzostw bok­
serskich w Poznaniu, obawiałem 
się mocno o sławę polskiego pię- 
ściarstwa w Lucernie. Wiemy, że 
mistrzostwa wypadły słabo. Wie­
my, że posiadamy mało wartościo­
we rezerwy. Powinno to nie po­
zwolić na przysłowiowe zmruże­
nie oka naszym trenerom. Tym 
bardziej, że już w przyszłym roku 
czeka nas o wiele poważniejsza 
próba — Olimpiada w Rzymie. A 
obecna drużyna? Na pewno nie 
jest ona tą, która w 1953 roku za­
dziwiła świat, kiedyśmy zdobyli 
5 tytułów mistrzowskich i 2 wice­
mistrzowskie. Polacy od tego cza­
su mocno obniżyli loty, czego do­
wody mieliśmy zresztą na mi­
strzostwach w Poznaniu oraz pod­
czas nierewelacyjnych meczów 
międzypaństwowych naszej repre­
zentacji. W tym samym zaś cza­
sie, kiedy przechodziliśmy nieza­
przeczalny kryzys, inni wyraźnie 
się podciągnęli, czego przykładem 
jest NRD. S.ąd też naszemu ze­
społowi, który wystartuje w Lu­
cernie, nie można stawiać zbyt 
wygórowanych zadań. Dobrze bę­
dzie, jeśli utrzymamy nasz stan 
posiadania w europejskim bokser­
skim światku. Wydaje się, że le­
piej liczyć na przyjemne niespo­
dzianki, jak to miało miejsce z 
Paździorem w Pradze, który oka­
zał się „czarnym koniem” mi­
strzostw, niż przeżywać smutne 
rozczarowania 1... „zdejmować” 
medale, które przypięliśmy na­
szym reprezentantom jeszcze przed 
mistrzostwami.

Wł. OFIERSKI

P. S. Powrócę jeszcze do spra­
wy kaliszanina — Tadka Grzela­
ka. Pomijanie jego kandydatury 
do reprezentacji, motywowano 
chęcią wychowania wartościowe­
go pięściarza na Olimpiadę w Rzy­
mie. Za takiego uważano Jędrze­
jewskiego. Można w zasadzie się 
z tym zgodzić, ale co powiedziać 
na fakt, że do Lucerny pojechał 
taki sam weteran, jak Grzelak — 
Kukier? Przecież i tutaj można 
było wysłać młodego pięściarza, 
jeśli już tak faworyzuje się mło­
dość. Wydaje się, że kapitanat 
PZB popełnił niekonsekwencje i 
wyrządził Grzelakowi krzywdę. 
Tadek jest bowiem bezsprzecznie 
najlepszym naszym „ciężkim’’ w 
chwili obecnej. „„
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Poznańskie Wydawnictwo Prasowe — RSW Prasa” Poznań ulica Grunwaldzka 19. Dla przyjaciół i znajomych za granicą można zaprenumerować nasze oismo cpłacaiąc abonament z przesyłką ra gra­
nice- kwartalnie 52 50 zł półrocznie 105 — zł rocznie 210.— zł Opłatę należy wnosić na PKO nr 1-6-100924 w Warszawie podając adr«»s pod który ma być wysyłane nasze pismo. Informacji * tej snrawie 
„rt-rieia PKW? rttcH”’ w Warszawie’ ulica Wilcza 46 tel 849-58. Zamówienia I przedpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe I listonosze do dnia 15 każdego miesiąca poprze- 
dzaiacego okres” na który dokonywana jes+ przedpłata' Zdezaktualizowane egzemplarze ..Głosu Wielkopolskiego” można nabywać w Centrali Kolportażu Prasy * Wydawnictw ..Ruch” Warszawa.

3ą g o y y i p p • srebrna nr 12 Druk: Zakłady Graficzne im M Kasprzaka w Poznaniu. F-l


